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uchodźców 


Dalsze rozmowy prot. 


Genewa. 14. 11. ŻAT. W ciągu dnia dzisiejsze- 
g0 prof. dr. Weizman i dr. Goldmann odbywali 
W dalszym ciągu rozmowy z przedstawicielem 
generalnego sekretarjatu Ligi Narodów Jamesem 
Mac Donaldem, nadkomisarzem dla spraw uchodź- 
ców. Rozmowy przedstawicieli żydowskich ? 
|j MacDonaldem uważane są narazie za zakończone. 
| Jutro Mac Donald udaje się do Paryża, a nastę- 
Pnie do Londynu. W toku rozmowy Mac Donald 
Wyraził gotowość współpracy wszystkich organi 
zacyj żydowskich, które były reprezentowane na 
konferencji łondyńskiej. Prawdopodobnie nie 
potka się też z oporem postulat w sprawie udzia 
tu żydowskich reprezentacyj w radzie zarządza 
jacej. Celem przygotowania programu pracy da;- 
sze rozmowy będą prowadzone w Paryżu i Londy 
nie, gdzie Mac Donald nawiąże kontakt z rząda 
mi Francji i Anglji. 

W ogólnych zarysach program pracy przed 
stawia się następująco: Z jednej strony komisa 
rjat będzie usiłował stworzyć fundusz pieniężny 
przy pomocy zarówno Żydów, jak i nie-Żydów. 
h 


"Te Należynśż puzziowa opiæcēwa gotówką 
Rok XV. Kraków, awa czwartek 16 listopada 1933 


NOWY | 


ul. Orzeszkowej 7. 
Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89. 
Kcnto czekowe PKO w Krakowie 400.630. 

' Redaktor naczelny grzyjmnje od godz. 12 do i-ej w południe. 


"Program pracy komisarjatu dla Spraw 


Weizmanna w Genewie 


Jednostki, na których poparcie Mac Donald mo 
że liczyć, pochodzą z organizacyj żydowskich. 
które były reprezentowane na konferencji lon- 
dyńskiej Z drugiej zaś strony praca komisarjatu 
będzie polegać na wywieraniu wpływu na rządy 
różnych państw, cełem otwarcia nowych możliwo 
ści emigracyjnych dla uchodźców. 

Jak już donoszono, pierwsze posiedzenie rady 
zarządzającej dla spraw uchodźców odbędzie się 
z końcem listopada prawdopodobnie w Lozannie. 
Całe biuro nadkomisarjatu urzędować będzie pra- 
wdopodobnie w Genewie lub Lozannie. 

Prócz konferencyj z Mac Donaldem, dr. Weiz- 
mann konferował także z generalnym sekreta- 
rzem Ligi Narodów Avenolem i prezydentem kon 
ferencji rozbrojeniowej Hendersonem oraz kilku 
członkami komisji mandatowej, bawiącymi dotych 
| czas w Genewie. Dziś wieczór dr. Weizmann uda- 

je się do Zurychu, gdzie jutro wystąpi na posie- 
dzeniu zarządu związku gmiu żydowskich w 
Szwajearji. 


D zdecydowane sfanowisko antyniemieckie 
Anglii 


Londyn. 14. 11. PAT. Dalszy ciąg wczorajszej 
debaty w Izbie Gmin nad sprawą polityki rozbro- 
jeniowej rządu wykazał, że cały szereg posłów 
zajmuje stanowisko zdecydowanie antyniemie- 
ckie i wzywa do stanowczej akcji Wielkiej Bry 
tanji przeciwko tym, którzy czynią pokój wątpli- 
wym. Reasumując debatę stwierdzić należy, że 
oznacza onx postęp w krystalizowaniu się miaro. 
dajnej opinji publicznej w kierunku uznawania 
konieczności bardziej wyraźnego okreśienia roli 
Wielkiej Brytanji na wypadek konfliktu z Niem- 
cami. 

. 


Londyu. i4. 11. PAT. „Morning Post“ stwier- 
dza, że Niemcy w dalszym ciągu milczą i nie od- 
powiadają na wezwanie MacDonaład, który za 

| Prosił je do przedstawienia nowych propozycyj. 


Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydział Iii karny, 
dnia 18 listopada 1933 Sygn. III. Pr. 275-33. 
Sąd Okręgowy Wydział III karny w Krakowie 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowe- 
| go w Krakowie — wydał następujące 
postanowienie: 
I) Zatwierdza się po myśli paragrafów 489, 493 
| sustr. proc. karn. zarządzoną i wykonaną przez 
Starostwo Grodzkie w Krakowie dnią 9. listopada 
1983 r. konfiskatę czasopisma „Nowy Dziennik“ Nr. 
308 z dnia 10. listopada 1933 z powoda treści: 
artykułu zamieszczonego na etrorie 10-ej, które. 
| g&o tytul zaczyna się od słowa: „Polsk; przemysł 
w całości wraż 2 tytułem, 


Pismo dowiaduje się, że żadne posunięcie Nie- 
miec w tym kierunku nie jest obecnie zamierza- 
ne i że panuje ogólne zdezorjentowanie co do te- 
go, co czynić dalej. W miarodajnych kołach bry 
tyjskich czują, że dalsze uwijanie się za Hitlerem 
z wezwaniami i podkreśleniami szlachetnych ten- 
dencyj mocarstw byłoby niestosowne, lecz brax 
nowych propozycyj ze strony Niemiec, dalsze 
trwanie ich w izolacji i szybkie zbrojenia przy- 
pieczętowałyby Niemcy przed całym światem ií 
ustaliły ich odpowiedzialność. 


Kiedyż nareszcie krzykniemy 
— stój? 


Londyn. 14. 11. PAT. W dalszym ciągu wczo- 
raujszego posiedzenia izby Gmin  przedstawici"' 
Labour Party Wedgwood oświadczył, że najpi! 


> OOO 


albowiem 
treść tego artykułu wraz z tytułem zawiera znamio- 
na występku z art, 170 X. k.. oraz wyst. z art. 11 
paragr. 1 rozp. Prez. Rzpltej z 16. 2. 1928 Nr. 18. 
poz. 160 Dzup. 

Ti) Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfisko- 
wanej treści powyższego artykułu wraz z tytułem, 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisanej formie 
w najbliższym numerze czasopisma „Nowy Dzien- 
nik* i w Dzienniku Urzędowym. 

IM) Cały nakład skonfiskowanego pima ma być 
zniszczony. 

Przewodniczący: Dr. Hubi w. r. Prezes Sądu Okręg. 
| Protokulant Szymański w r. Za zgodność Krawczyk 
Sekretarz w. z. 


Wszelki: komunikaty naieży nadsyłać wprost do administracji. 


Rękopisó:.* redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada 
Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie. 


SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
przyspiesza rekonwalescencję po zapaleniu płuc. 


niejszym obowiązkiem cywilizacji jest położyć 
kres duchowi, panującemu obecnie w Niemczech! 
Apetyty Niemiec ciągle wzrastają. Kiedyż nare- 
szcie krzykniemy „„stój?*. 


izba gnin aprobuje politykę 
rozkrojeniową MacDonalda - 


Londyn. 14. 11. PAT. W wyniku wczorajszej 
rozprawy nad polityką rozbrojeniową Izba Gmia 
odrzuciła 409 głosami przeciwko 54 wniosek 
Labour Party przeciwko polityce rozbrojenio- 
wej rządu. Posłowie liberalni z grupy Samuela 
wstrzymali się od głosowania. 

— on — 


Hitlerowcy amerykańscy 
w opałach 


Nowy Jork. 14. 11. ŻAT. W dniu dzisiejszym 
specjalna komisja kongresu amerykańskiego przy 
stąpiła do przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
działalności, rozwijanej przez czas dłuższy przez 
emisarjuszy narodowo-socjalistycznych w Stanach 
Zjednoczonych. Komisja bada szczególnie agita: 
cję, która była uprawiana pod kierownictwem 
Ileinza Spanknebla, szefa propagandy niemie- 
ckiej w Ameryce, za którym policja rozesłała li- 
sty gończe. Przewodniczący komisji emigracyj- 
nej kongresu amerykańskiego, p. Samuel Dick- 
stein przedstawił komisji obfity materjał, doty: 
czący antykonstytucyjnej działalności hizlerow- 
ców niemieckich w Ameryce. 


Pierwsze posiedzenie nowego 
Reichstagu 


Berlin. 14. 11. PAT. Prasa niemiecka donosi, 
że według opinji kół miarodajnych nowowybra- 
ny Reichstag zwołany zostanie na posiedzenie 
konstytuujące z końcem listopada lub w pierw- 
szych dniach grudnia. Reichstag obradować bę 
dzie w sali Opery Krolla na dawnym placu Re- 
publiki. 

—og>— 


Ekscesy antyżydowskie 
nauniwersytecie w Debreczynie 


Budapeszt. 14. 11. ŻAT. Na uniwersytecie w, 
Debreczynie wybuchły wczoraj ekscesy antyży, 
dowskie. Studenci żydowscy zostali przemocą 
usunięci z sal instytutu anatomicznego. Wielu s 
nich zostało dotkliwie pobitych. Rektor wszczął 
dochodzenia. Pewną liczbę ekscedentów  areszto- 
wano. 


(ZEE Z E e À 
Dziś w numerze: 


(K): Doktrynerski degmatyzm — największym 
wrogiem socjalizmu 

(w): P. Studnicki powinien przekonać Anglję! 

H. Weber: Portrety i kopje Zygmunta Nadla 

(—si): Austrja ma znowu kata 


DZIENNICZEK DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 


Sir. 2 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 16. XI. 1933 


Nr. 814 


Świat — po naszej stronie! 


(b) Ostatnie wypadki w falestynie — fak - 
kolwiek przyczyniły się prawdopodobnie do 
ponownego zsarażnienia stosunków  Żżydow- 
sko-arabskich — mają jednak jedną dobrą 
stronę. Oto okazuje się, że świat, opinja świa- 
ta cywilizowanego stoi cała, z minimalnemi wy- 
jatkami, po naszej stronie, Bezpośrednio 
po wypadkach podkreśliliśmy już moment ten, 
zwracając uwagę, na to, że w roku 1929, po 
tragicznych zajściach ówczesnych, sytuacja 
pizedstawiała się dla nas zupełnie inaczej. 
Wówczas — choć po stronie żydowskiej pa- 
dlv lczne i krwawe ofiary — duża część opi- 
nii stanęla po stronie arabskiej. Niektóre koła 
polityczne i intelekiualne na Zachodzie po- 
dzieliły stanowisko Egzekulywy arabskiej, 
prowadzącej rzekomo walkę obronną przeciw- 
ko jakiemuś najazdowi żydowskiemu, prze- 
ciwko zalewowi Palestyny przez obcych przy- 
byszów, czy coś w tym rodzaju. Obecnie nie 
padła ani jedna ofiara po stronie żydowskiej, 
atak nacjonalizmu arabskiego skierował się 
bezpośrednio przeciw władzy mandatowej. Je- 
śli kto ucierpiał podczas zajść i z powodu nich, 
to wyłacznie Arabowie. Mimo to obserwujemy 
ciekawe — a dla nas niezwykle ważne i islo- 
tne — zjawisko, że z jedynym wyjątkiem zde- 
klarowanych antysemitów oraz oliejalnych 
komunistów, tzn. komunisłów idących pod 
komendą Moskwy, nikt na szerokim  świec:e 
nie staje po stronie arabskiej. Cóż się stało? 

W ostatnich latach, a w szczególności w o0- 
kresie od roku 1929 przeciekły do świadomo- 
ści miarodajnych czynników politycznych i 
intelektualnych na świecie dwie prawdy. Je- 
dna o istocie dzieła żydowskiego w Palestynie, 
druga o istocie nacjonalizmu arabskiego. 

Odnośnie do imigracji i kolonizacji żydow- 
skiej świat zrozumiał, iż ma się tu do czynie- 
nia z dziełem o walorach konstruktywnych i 
%ywilizacyjnych najwyższej miary. Nic nie da 
się dzisiaj ukryć przed argusowem okiem opi- 
nji świata. Temmniej da się schować pod klo- 
szem najmniejszy bodaj fakt, jaki ma miejsce 
w Palestynie, tym kraju, na który zazdrośnie 
patrzy kilka wielkich mocarstw a z najwięk- 
szem zainteresowaniem śledzą go wszystkie 
narody monoteistyczne. Jeśli odnośnie do Pa- 
lestyny można mówić o kloszu, to chyba © 
kloszu ze szkła. Więc świat cały wie doskona- 
le, co się w Palestynie dzieje i wie także, jaki 
charakter ma ów zalew żydowski, którego 
Arabowie tak się obawiają, i jakie „groźne 
niebezpieczeństwa* niesie on owym właśnie 
'Arabom. Świat wie, że imigracja i kolonizacja 
żydowska przynoszą z sobą dobrobyt, kulturę 
i wyższe formy życia cywilizacyjnego całe- 
mu krajowi i wszystkim jego mieszkań- 
com, tak Żydom jak i Arabom. Wersja o de- 
posedowaniu feliachów arabskich okazała się 
wierutną bajką i tendencyjnem oszczerstwem. 

Zrozumiano na świecie również i drugą 
prawdę odnośnie do Palestyny i problemu ży- 
dowsko-arabskiego, mianowicie prawdę o isto- 
cie nacjonalizmu arabskiego. Zrozumiano, że 
jest to ruch nawskróś reakcvjny i szowinisty- 
czny, inspirowany i prowadzony przez drobną 
klikę obszarników i ich intelektualnych pople- 
czników — nie w interesie wielkich mas ludu 
arabskiego, ale wprost przeciwnie, na szkodę 
tychże mas. Jeśliby kierownicy arabskiego ru- 
chu nacjonalistycznego naprawdę mieli na 
oku interes swojego ludu, wówczas musieliby 
cokolwiek bodaj uczynić lub przedsięwziąć 
w kierunku materjalnego podniesienia arab- 
skiego chłopa, żyjącego do dziś dnia w wa- 
runkach najgorszej pańszczyzny i najordynar- 
niejszego wyzysku. Tymczasem nacjonaliści 
arabscy przechodzą obok tych stosunków spo- 
kojnie do porządku dziennego, a całą swa fu- 
rję skierowują przeciw temu prądowi postępu, 
kultury i dobrobytu, jaki przynoszą z sobą 
Żydzi do Palestyny. Tak wygląda arabski na- 
cjonalizm! Dzisiaj wiedzą już na świecie 
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wszyscy, których ta sprawa obchodzi i intere- 
suje, że nacjonaliznowi arabskiemu chodzi 
tylko o to, ażeby chłop arabski nie zbuntował 
się broń Boże, przeciwko swemu panu pań- 
szczyźnianemu i ażeby od robotnika żydow- 
skiego nie nauczył się żądać za swą pracę lep- 
szej płacy, ażeby nie nanczył się pretendować 
do ludzkich warunków życia. 

Mały ale bardzo znamienny barometr opi- 
nji świata mamy w publicystyce lewicowej, 
która ma markę „żydowskiej*, choć reprezen 
tuj- sfery także i nieżydowskie. Cytowanie 
przez nas w tym wypadku „żydowskiego: świa 
dectwa — nie osłabia, lecz wzmacniu naszą 
argumeniację, wszak zd.wna wiemy, iż na- 
sza lewicowo-żydowska opinja jest zawsze 
najcznisza — a rebours! — na punkcie intere- 
sów żydowskich, że jest ona stale bardziej pa- 
pieska od samego papieża. Otóż przed paru 
dniami mieliśmy sposobność przytoczyć opi- 
nję Leopolda Schwarzschilda © wypadkach pa 
lestyńskich. Schwarzschild, wydawca „Das 
Neue Tagebuch“, jest pierwszorzędnym pisa- 
rzem politycznym i ekonomistą, świetnym ob- 

watorem : bystrym umysłem. Powi: "ział 
on krótko i wezłowato: Gdyby światem rzą- 
dził rozum, Arabowie nie demonstrowaliby 
przeciw imigracji żydowskiej. W ostatnim nu 
irerze drugiego. kierującego czasopisma, re- 
prezentującego te same sfery intelektualne, 
„Die Nene Wel:biihne*, zajmuje redakcja zu- 
pełnie analogiczne slanowisko wobec wyda- 
rzeń palestyńskich. Za pumkt wyjścia służy 
redakeji „Weltbuhne” polemika z oficjalnym 
organem komunistycznym „Basler Rund- 
schau“. Organ ten, stojacy w służbie Moskwy, 


Paul Boncour (ZN! 
francuskiej polityki zagranicznej 


Paryż. 14. 11. (B) W toku dyskusji nad polity 
ką zagraniczną w Izbie Gmin zabrał głos ministe: 
spraw zagranicznych Paul Boncour, oświadczają: 
m. in.: Wynik głosowania w Niemczech nikogo Ł 
nas nie zaskoczył. ani nie wpłynie na zmianę st3 
nowiska Francji. Zapewnienia pokojowe kierow 
ników polityki niemieckiej zmuszają Francję dė 
zastanowienia się. do jakiego celu zmierzają dzi 
siejsze Niemcy i na czem polega triumf tego ru 
chu, który przedstawia dla sąsiadów specjalni 
niebezpieczeństwo. Naród niemiecki sądzi. że pod 
niecenie uczuć narodowych może stworzyć podst» 
wy przyszłego rozwoju narodu. Polityka, opiera 
jąca się na zasadzie rasy. zawiera niebezpieczne 
możliwości i sięga daleko poza granice historycz 
e i traktatowe. Wystąpienie Niemiec z Ligi Naru 
dów nie zmieni też polityki narodów, które so- 
darnie zjednoczone są w Genewie. Dziwić się na- 
leży, że Niemcy opuściły Genewę właśnie w chwi- 


Oslo. 14. 11. PAT. Komitet nagrody pokojo 
wej Nobla postanowił, że w roku bieżącym Nagro 


Nikt nie zasłużył na nagrodę | pokojową 
Nobla w b. 


pospieszył naturalnie w sukurs nacjonalistom 
arabskim. jako szlachelnym bojownikom prze 
ciw imperjalizmowi angielskiemu. „Weltbih- 
neh, stojąca ideowe niedaleko kormmnizmu, od- 
powiada na lo z ironją, że ciekawy to ruch 
„wolnościowy*, który finansują  obszarnicy,' 
przy czynnej pomocy agentów hitlerowskich. 
Żródła tego ruchu — pisze da:j „Weltbiihne”* 
— tkwią w obawie przed żydowskiem uprze- 
mysłowieniem Palestyny, które narazi na 
szwank dzisiejszy wyzysk fellachów przez ef- 
fendich. O il- idzie o imperjalizm angielski — 
wywodzi dale: „Welibiihue* — to ten komu- 
nistyvczny argument nie jest żadnym argumen 
tem w walce przeciw żydowskiemu dziełu w 
Palestynie, tek samo jak nie mogłoby być ża- 
dnvm argumentem przeciwko walce antyhi- 
tlerowskiej w Europie, że może ona przynieść 
korzyści ' antyniemieckim  kapitalistycznym 
państwom Furopy. 

Zacytowaliśiny specjałnie głosy lewicowe. 
ponieważ z tych kół wychodziły zawsze naj- 
większe i najliczniejsze objckcje przeciw sjo- 
nizmowi i dzieła żydowskiem. w Palestynie. 
Że opinja sfer oficjalnych i liberalnych na Za- 
chodzie, w Anglji, Francji i wszędzie indziej 
stanęła po naszej stronie, a nie po stronie na- 
cjonalizmu arabskiego — to ogólnie wiadomo. 

Z tego wszyskiego nie wyrika oczywiście, 
ażeby problem arabski w Palestynie przestał 
wskutek tego istnieć. W każdym atoli razie 
ogromnie ważną iest dla nas rzeczą, że w na- 
szej ciężkiej, a jednak z każdym dniem coraz 
awocniejszej pracy około wybudowy Żydow”: 


skiej Siedziby Narodowej mamy opinj; świa- 
ta cywilizowanego - - 


po swojej stronic. 


o wytycznych 


li, gdy wysiłki Francji zapowiadały osiągnięcie 
dodatnich rezultatów w dziedzinie rozbrojenia. 
Francja nigdy nie sprzeciwiała się  rozbrojeniu, 
jednak jako warunek rozbrojenia stawiała gwa- 
rancję bezpieczeństwa. 

Po omówieniu korzystnej zmiany stosunków 
politycznych w Europie wchodniej i podkreśleniu 
znaczenia paktów o nieagresji, jakie Rosja zawar 
ła z Francją i szeregiem swych sąsiadów, Paui 
Boncour zapewnił, że wysiłki Francji zmierzają 
do wzmocnienia państw, które dążą do utrzyma- 
nia pokoju. Zależy jedynie od Niemców, czy ze- 
chcą przyłączyć się do tych państw. Wszelkie 
konkretne propozycje Niemiec, zmierzające do u- 
trwalenia pokoju europejskiego, Francja skłonna 
jest zbadać z całą gotowością. Uważa jednak, że 
odnośne rokowania mogłyby się toczyć jedyme 
w ramach Ligi Narodów. 

oa r 


r. 


da pokojowa Nobla nie będzie nikomu przyzna- 
na. 


Dwie nowe rezydencje 
Prezydenta Rzeczypospolitej 


(Obecny właściciel Wi 
lanowa Ksawery hr. branicki zadłużył się na 
większą aumę w Państwcwym Banku  Rolnym. 
Suma ta zagwarantowana na dobrach wilanc- 
wskich, sięga wraz z odsetkami jedenastu miljc 
nów. Ponieważ właściciel Wilanowa długu teg: 
spłacić nie może. więc Państwowy Bank Rolny 
prowadzi obecnie rokowania o kupno palaci wi 
lanowskiego wraz z przykgającemi terenami par- 


Warszawa. 14. 141. (Sin 


celacyjnemi. które przejdą na własność 
a następnie staną się  ruzydeneją. 
Rzplitej. Jednocześnie zamek królewski w Grod* 
nie. pochodzacy z poławy XVI. wieku. 
miejsce pobytu króla Stefana Batorego. ma 
trzymać urzędowa nazwę rezydencji Prezydent" 
Rzeczypospolitej W związku z 
na dzień 26 bm przyvjazóem m. Prezydenia do 
Grodna na nroczystości króla Stefana  Batoreg? 
czynione są przygotowania. by p. Prezydent 
mógł zamieszkać w nowej rezydencji. 
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Komunista, doprowadzony do sadu z obozu. | 
koncentracyjnego 


obciąża oskarżonych Bułgarów Popowa i Tanewa 


Berlin 14. 11. (N). 3S dzień procesu o rozmów | 
uie Reichstagu: Przedmiotem ożywionych rozmów 
i gyskusji zarówno prasy jak i publiczneści jest dzi- 
siaj van der Lubbe, który względnie świeżo wyglą- 
da i z żywszem stosunkowo zainteresrwaniem śle- 
dzi przebieg rozprawy. 


Jako pierwszy świadek zeznaje daway funkcjo- 
narjusz partji komunistycznej i „czerwonej pomo- 
cy“, ślusarz Oskar Kaempfer, w któregc mieszkaniu, 
wedle zeznań świadków oskarżony Popow. miał 
byc częstym gościem. Charakterystyczne. że daw- 
niej już, gdy oskarżeni domagali się pizesłuchania 
Kaempfera jako świadka, trybunał stale wskazy- 
wał, iż nie jest mu znanc jego miejste pobytu — 
Teraz okazało się, że Kaempfer od szeregu mie- 
sięcy znajduje się w obczie koncentracyjnym, gdzie 
już przed paru miesiącami był przesłuchany wła- 
śnie na okoliczność, czy bywał u niege Popow lub 
Tanew. Kaempfer podczas pierwszego przesłucha- 
nia oświadczył, że ani jednego z oskarżonych Buł. 
garów przedtem na oczy nie widział. Dziś zmienił 
Zeznanie, Oświadczył, że w miesiącach maj, czer- 
wiec, lipiec i listopad 1932 Popow bywał po kilka 
dni w jego mieczkaniu. Przyprowadził go tam je- 
den z towarzyszy partyjnych z peleceniem partji 
komunistycznej, aby go przyjął do swego mieszka- 
nia jako emigranta politycznego, Popcw posiadał 
kufer i grubą teczkę. Raz przyszłą na adres Popo- 
wa paczką, w której miały się znajdować książki. 
Wtedy Popow wychodził z domu z wyrehaną tecz- 
ką, wynosząc prawdopodobnie zawartość paczki. 
W paczce tej były tukże flaszki, Popow powiedział 
że we flaszkach znajduje się likier, ale raz gdy 
Popow wylał zawartość szklanki, czuć było w ca. 
łem mieszkaniu silny zapach benzolu. Kaempfer 
utrzymuje, że podczas pierwszego pszesłuchanią 
złożył fałszywe zeznanie. ponieważ obawiał się 
zemsty ze strony „przyjaciół. partyjnych i mie 
chciał być zamieszany w sprawę pożaru Reichs- 
tagu. 

Adwokat Teichert stwierdza. że Kaempfer kara 


| ny był za wielokroiną kradzież na łącznie $ lat 


więzienia. Dymitrow stawia pytanie zmierzające 
| wyjaśnienia przyczyn nagłej zmiany zeżaań Kaemp 
fera, przewodniczący state mu jeddnak przerywa, a 
wreszcie odbiera mu głos. 

Popow i Tanew zadają świadkowi szereg pytań, 
dotyczących ich rzekomej obecności w jego miesz 
kaniu, a wreszcie oświadcząją, że zeznania Kaemp 
fera są od początku do końca zmyślone, 

Następnie zawezwano jako świadką żonę Kaemp- 
fera. Wchodzi ona na salę zapłakana i jest do te- 
go stopnia zdenerwowara, że przewodniczący 
zmuszony jest przerwać rozprawę, 

Po dłuższej przerwie przystąpiono do jej prze- 
słuchania, jest ona jednak w dalszym ciągu wielce 
zastraszona i na pytania przewodni”zącego. czy 
poznaje Popowa. jako tego osobnika który by- 
wał w ich domu oświadcza. że zdaje się jej, jako 
by była to twarz znajoma. Nie muże jednak tego 
powiedzieć z całą pewnością. ponieważ nie inte- 
rescwała się osobami, które przychodziły do jej 
męża. 


Zeznan'a na zamówienie — 
za cenę wolności 


Na oświadczenie Popowa. że urzędowo zostat“ 
dowiedzione, że w tym czasie hył w Rosji. świa 
dek obasnić zaniepokojenie. Widać, że zeznania 
te składa tylko w tym celu, aby ulżyć doli mę- 
ża, toteż Popow oświadcza, że zeznania tego 
małżeństwa zostały zamówione, prawdopodobnie 
za cenę obietnicy zwolnienia Kaempfera z obo- 
zu koncentracyjnego. Kaempfer oświadcza, że 
mówi prawdę. Chciał nawet uciekać do Francji, 
aby nie był zawikłany w proces o podpalenie 
Reichstagu, został jednak w Zweibruecken are- 
sztowany. Świadek tem nie został zaprzysiężony. 
W motywach uchwały, odmawiającej zaprzysięże 
nia świadka, trybunał stanął na stanowisku, że 
przez zamiar zatajenia prawdy świadek stal się 
podejrzany o działanie na korzyść oskarżonych. 
a temsamem EE L Nb dka cakk an alibi Wwa. ike kad are aa YNA w zbrodni. 


| Kalendarzyk protestów — | Zamordonanie posłewokowego protestów 
„wyborczych 

Warszawa. 14. 11. (Sin) Sąd Najwyższy ustalił 
już wokandę protestów wyborczych, które rozp? 
trywane będą na posiedzeniach jawnych w grud- 
niu i styczniu. Dnia 4 grudnia Sąd Najwyższy 
rozpatrywać będzie protesty wyborcze przeciwko 
wyborom do Sejmu z okręgu Warszawa- -powiat. 
11 grudnia protesty przeciw wyborowi posłów 
z listy państwowej Nr. 7, a mianowisie posłów 
Witosa, Liebermanna. oraz protest przeciwko 
wygaśnięciu kandydatur b. posłów Bagińskiego i 
Putka. Dnia 18 grudnia protesty przeciwko wy- 
horom do Sejmu z okręgu Ktzemienice—Dubno— 
Ostróg, 15 stycznia protesty przeciwko wyborom 
do Sejmu z okręgu Wadowice—Myślenice—Ży- 
wiec—Nowy Targ—Spiż—-Orawa. Z okręgu tegi: 
zostali wybrani posłowie Gwiżdż. Hyla,  Różak. 
Szyszko (BB), Czapiński (PPS), Rój (Str. Lud.) ` 
Fidelius (grupa Kulisiewicza), Dnia 22 stycznia 
protesty ptzeciwko wyborom do Sejmu z okręgu 
Jarosław—Przeworsk--Łańcut—Nisko. Z okręgu 
tego zostali wybrani: Lubomirski, Burda, Siem: 
tądzki. Sznajer, Habuda. Liwo i Stępa. 20 sty- 
cznia protesty przeciwko wyborom do Sejmu 3 
okręgu Kraków—pcwiat Chrzanów Oświęcim 
Z okręgu tego zostali wybrani z listy BB posto- 
wie: Waligóra. Pochmarski, Gorczyca, Pączek 
Kleszezyński. Gdula. Grzeszcz. Również w dniu 
29 stycznia rozpatrywane będą protesty przeciw 
ko wyborom do Senatu z województwa krako- 
wskiego. gdzie wybrani zostali: Bojko. Rolle. K]: 
mensiewicz, Sienke. Terko (BB) Marchlewski 
(Str. Lud.), Gross (PPS). 


kJ Ki Celem «nikniecia przerwy w 
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Zamordowanie posterunkowego 
P. P. w Borysławiu 


Borysław, 14. 11. (PAT). W nocy z 13 na 14 listo- 
pada na placu przed dworcem kolejowym w Bory- 
słąwiu został zamordowany posterunkowy PP. Jul. 
jan Krzyszkowski dwoma strzałami z rewolweru 
przez dwu sprawców w czasie ich legitymowania, — 
Dochodzenia w toku, 


Zamach morderczy na dyrektora 


szpitala w Stanisławowie 


Stanisiawów, 14. 11. (PAT), Zwolniony z posady 
monter szpitala powszechnego w  Slanisławowie 
Nycz strzeilł dziś z rewołweru do dyrektora szpita- 
la dr. Lachmunda. Kula przebiła płuca. Następnie 
Nycz skierował rewolwer do siebie i ciężko się po- 
strzelił, Dr. Lachmund, zmarł w dwie godziny po 
zamachu. Stan Nycza jest grożny. 


Okazje do handlu z zagranicą 


$ Przedstawiciel kilku poważnych firm połskiet: 
zainteresowanych w eksporcie do Chin. posiada 
jący dokładną znajomeść tamtejszego terenu c- 
raz rozgałęzione stosunki z domami handlowemi 
angięlskiemi, tam osiadłemi, ma zamiar udać się 
do Chin na stały pobyt. przycze:e reflektuje ra 
ewentualne powierzenie mu zastępstwa interesów 
poważniejszych firm polskich. 

Firma turecka pragnie nawiązać stosunki z pot 
skiemi fabrykami wyrobów włókienniczych. w 
szczególności bawełnianych. 

Bliższych informacyj udziela biuro Izby Prze- 
mysłowo-Handiowej w Łodzi. 
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Porozumienie polsko-giańskie 


Gdańsk, 14. 11 Jak wiadomo. polsko-gdań-ki 
porozumienie w sprawie wyzyskan:a portu udańs 
kiego z dnia 13. września przewiduje komisję pary: 
tetyczną, której zadaniem jest m. in, obserwacją 
rozwoju ruchu w porcie gdańskim. ha anie obrotu 
towarowego przez Gdańsk przedkładanie sprawca» 
„enatuwi W, 
Miasta oraz przygotowanie regularnych zebrań obit 
stron. Pierwsze posiedzenie tej komisji: odbyło sie 
13. b. m. Ustalono plan prat portu gdańskiego 2go- 
dnie z porozumieniem z 16 września br Obrady kon 
tynucwano dzisiaj, 


D ruch transportowy 
via Gdynia — beninorad 


Gdynia, 14. 11. (PAD. Dziś przy 5% u Gdynt 
przedstawiciele sowieckiego humidlu suu:unicznegu 
pp. Burchanow i Szapiro celem zbada maążliwa. 


ści kierowania transporrów drogą moren 7 Sowie- 
tów do Polaki oraz z Polsk: do Sowietów przez por- 
ty Leriugrad i Gdynię, (roście sówiece. „dhyli ken 
ferencję z dyrektorem Urzedu Morskieza, a nastep- 
. urządzenia nrzeła- 
dunkowe. 


Rokowanie lofnicze z Z. $. R. R. 


Moskwa, 14. 11. (PAT) Do Warszawy wyjechala 
część uelegacji do rokowań lotniczych z plk, Fili- 
powiczem na czele, celem zdanią sprawy 2 prze. 
biegu dotychczasowych rokowań. 


Aresztowanie 25 studentów 
endeckich w Warszawie 


Plan wywołania ekscesów 
antyżydowskich 

Warszawa. 14. 11. (Sin) W ciągu nocy dzisiej 
szej policja polityczna przeprowadziła szereg 
rewizyj i aresztowała 25 studentów endeckich. W 
czasie rewizji znaleziono  materjał kompromitu- 
jacy, wskazujący na plan zorganizowania eksce: 
sów antysemickich. Aresztowani zostali przewiezie 
ni do aresztów centralnych przy ul. Daniłowiczo- 
wskiej. 


Zwłeka w etwarciu uniwersytetu 
warszawskiego 


Warszawa. 14. 11. (Sin) Otwarcie uniwersytetu 
warszawskiego, które miało nastąpić z końcem 
bież. tygodnia, zostało odroczone i nie nastąpi 
prawdopodobnie przed grudniem, gdyż przedtem 
mają być załatwione wszystkie sądy  dyscypl- 
narne nad oskarżonymi o udział w zajściach na 
uniwersytecie. 


Kasacja wyroku w sprawie spólnika 
straconych Ukraińców Biłasa 
i Danyłyszyna 

Warszawa. 14. 11. (Sin) Wczoraj Sąd Najwy$- 
szy rozparywał sprawę Ukraińca Kosaka, skaza- 
nego na 7 lat więzienia za należenie do UOW. 
oraz za udział w organizowaniu napadu na urząd 
pocztowy w Gródku Jagiellońskim. Sąd przysię- 
głych uznał winę' oskarżonego, wskazując, że 
spotkał on się w czasie napadu z Biłasem i Da- 
nyłyszynem. Tymczasem Kosak przedstawił dowo 
dy, że w czasie dokonywania zumachy był na 
lekcji w odległości 5—6 km. od miejsca zamachu 
Sąd jednak nie wziąi tego pod uwagę i skazał go 
a ^% lat więzienia. Prokurator Sądu Najwyższego 
przychylił się do wniosku o skasowanie wyroku 
i przekazanie sprawy do ponownego Tozpatrze- 
nia w innym składzie przysięgłych. 
N, a 


Warszawa. 14. 11. Sir. Dziś rano wybuchł po- 
żar w kinie Colloseum. Spaliła się podłoga i dwie 
loże, 
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- Bojkot jest najskuteczniejszą bronią 
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Oświadczenie lorda Melchetta 


8 Londyn (ŻAT). W rozmowie 7 przedstawicie- 
lem ŻAT-nej lord Melchett oświadczył między in- 
nemi: 

Gdyby mnie zapytano, czy zmieniłem swe sta- 
nowisko wobec antyhitlerowskiej akcji bujkote 
wej, tobymm odrzekł: Nie. Jak dawniej, jestem re 
wnież obecnie zdania, że bojkot jest nietylko naj- 
skuteczniejszą, lecz również jedyną bronią w wal 
ce z terorem hitlerowskim. Jestem zadowolony 
że Rada dla Organizowania Bojketu Niemiec z p. 
Fh. Guedala na czele nie pretenduje do rywalisa 
cji z Board of Deputies i nie zajmuje wobec niegt 
nieprzyjaznego stanowiska. W chwili obecnej nie 
gą potrzebne żadne uroczyste deklaracje, lecz 
skuteczna organizacja bojkotu, s ta — wierzę w 
to — będzie utworzona. — Nie utczsamiłem Bię z 
tym ruchem z powodu wewnętrznych tarć, które 
zagrażały Bolidarnej postawie społeczeństwa ży- 
dowskiego. Przyczyniłem się w miarę swych mo- 
żności do skutecznego przeprowadzenia między 
narodowej konferencji, która się niedawno odby- 
ła w Londynie na zaproszenie prezydenta Board 
of Deputies. Jestem niezłomnie przekonany, że 
wreszcie położy się kres wszelkiej niezgodzie i że 
nowa organizacja skutecznie i w spokoju spełni 
awe zadanie, mając za sobą poparcie każdego Ży: 
da, który przekłada swój honor nad prywatę. 

—ogo— 
Zydzi a wybory w Niemczech 

Bsrlin (ŻAT) Zgodnie z panującą opinją, 
Żydzi niemieccy podczas referendum niedziel- 
nego głosowali za niemiecką polityką zagrani- 
czną, Żydzi nie głosowali natomiast ną listę 
narodowo-socjalistyczną, Żydzi nie głosowali 
natomiast na listę narodowo-socjalistyczną do 
Reichstagu. 

Żydzi niernieccy uważali, iż byłoby nie- 
szczerem z ich strony, gdyby głosowali na na- 
rodowo - socjalistycznych kandydatów do 
Reichstagu, szczególnie potem, gdy Hitler sam 
w swych przemówieniach oświadczył: „Gdy 
Żyd mnie chwali, jest to dla mnie dowodem, 
iż dzieje się ze mną coś niedobrego”. 


Wymuszone „ofiary* 

Saarbruecken (ŻAT) Socjal-demokratyczna 
„Ereiheit" donosi o następującym wypadku, 
który się przed kilku tygodniami wydarzył w 
I przemysłowem mieście niemiec- 


` Kilku ojców rodzin żydowskich, wśród nich 
ludzie 60-cio i 70-cioletni, zostało aresztowa- 


Z TEATRU, 


— 2 TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj na przed: 
stawięniu popularnem, po cenach zniżonych, po 
raz 10-ty opowieść śceniczna J Żuławskiego „E- 
ros i Psyche”. Obsadę stanowią: dyr. Osterwa, 
Hanka Ordonówna i T. Burnatowicz w rolach głó- 
wrych. Jutro powtórz?nie nowości argielskiego 
sgepertuaru, sztuki R. Manckenziego „Igraszki mu 
Byczi:e'"'. 

=— „ŚLUBY PANIEŃSKIE" NA PRZEDSTA- 
IWIENIU DLA MLODZIEŻY SZKJTNEJ. Kome- 
dja Fredry „Śluky panizńskie* dana będzie dla 
młodzieży szkół zamiejscowych i Konitetów Ro- 
dzicielskich w panlelz'ałek 20 bm. > godz. 3'30 
'fop. po cenach najniższyen. 

'— „BAL MASKOWY"* Z "RENĄ4 CYWINŃNSKĄ 
I IGNACYM DYGAJEM. W poniedziałek wieczo- 


rem daje opera krakowska, operę Ve.diego „Bal, 


maskowy“ w opracowaniu muzycznem dyr Bol. 
Wallek Walewskiego, reżyserskieam J. Stępniow- 
skiego. Wystąpią gościnnie prinadoana opery 
warszawskiej Irena Cywińska i pizrvszy lenor 
opery warszawskiej Ignacy Dygas, >raż artyści 
naszej opery pp.: Kisisle yska, Pastówna, Roma- 
nowski, Mazanek, Kruszewski, Mazu.sek, Syro 
czewski. 

— WYSTĘPY MENACHEMA RUBINA W TE- 
ATRZE ŻYD. Bocheńska 7. Jutro we -zwxrtek o 
godz 8'50 wiecz. povtóczznie wido v'ska muzy- 
czrego „Kure Lemel' vaiłum A. Goldfadena w 
towej inscenizacji M Rubina. Niepczaziętny po- 
" aloo: artystyczny ocaisg> spsztaklu, uazrówrana 
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nych i zawiezionych do koszar S$. S. rzekomo 
dlatego, że mieli się wyrazić ubliżająco pod 
adresem rządu niemieckiego. Verroryzowanych 
jeńców zmuszano do wykonywania najcięż- 
szych robót, zwłaszcza do łupienia kamieni. 

Żonom i dzieciom jeńców, które dokładaly 
wszelkich slarań w celu uwolnienia nicszczęśli 
wców, dano przez pośredników miejscowego 
kierownictwa partji narodowych socjalistów 
do zrozumienia, że aresztowani będą uwolnie- 
ni tyłko w tym wypadku, jeśli rodziny zgodzą 
się złożyć odpowiednie ofiary na rzecz fundu- 
szu tajnej policji politycznej. Dla rodzin bo- 
gatszych określono jako „odpowiednią“ sumę 
20,000, zaś dla biedniejszych — 1000 marek. 

Zrozpaczone o los jeńców rodziny zmuszone 
by:y zgodzić się na podyktowane warunki, nie 
które z nich wypożyczyły sobie wymagane su- 
my — i „oszczercy” zostali uwolnieni. Celem 
zapobiegania „bajkom o okrucieństwach”, przy 
zwolnieniu żydów wyraźnie zaznaczono, że 
wpłacone przez rodziny pieniądze były  „do- 
browolnemi* ofiarami na fundusz tajnej po- 
licji. 

. . 4 e 
Tragedja — jakich wiele 

Praga (ŻAT) Przed kilku dniami zakończył 
życie w obozie koncentracyjnym w Dachau 
lekarz-żyd dr Katz z Norymbergi. Oto niektó- 
re szczegóły, odkrywające rąbek tajemnicy 
tragedji lekarza. 

Dr. Katz przebywał w koncentracyjnym o- 
bozie w Dachau od wiosny, początkowo jako 
jeniec. następnie zaś w charakterze lekarza la- 
zaretu obozowego. W lazarecie osobliwa jego 
praktyka polegała na lekarskiem badaniu ter- 
turowarvch więżniów. Praca ta działała na 
lekarza deprymująco. Nadto wiedział on dzię- 
ki swe, praktyce zbyt wiele o wszystkiem, co 
się działo za kolczastym drutem obozu i w roz 
mowach z przyjaciółmi dał wyraz swym oba- 
wom o swą przyszłość. „Żle mi się powiedzie”. 
nawa 'ekarz. 

Przed xilku tygodniami dr Katz został zwol- 
niony ze swych obowiązków lekarskich. Osa- 
dzono go z powrotem w obozie jako zwykłego 
więźnia. Wreszcie niedawno» przychylono się 
do jego prośby o wypuszczenie go na wo!ność 
pod warunkiem, że wyemig”uje z Niemiec do 
czego dr Kaz zobowiązał się na piśmie. 

W dzień tized zapowiedzionem uwolnieniem 
zmaleziono dra Katza wiszącego w jednej z ubi 
kacyj obozu. 
gra M. Rubina w otoczeaiu "oacertowo zgranego 
zespołu jakoteż bogala 7prava szeniczna zape- 
wniają sztuce tej powodzenie. Akad>micy i Związ 
ki Zawodowe korzystają ze zniżex. Bilety w przed 
sprzedaży w firmie A. Fischhab, Grodzka 46. 

TEATR IM. J. SŁOWACSIEGO 

Środa 7'30 wiecz.: „Eros i Psyche‘ 

Czwartek 7'30 wiecz.: „Igraszki muzyczne”. 

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7) 
Czwartek 830 wiecz.: „Kune Lemel“. 

TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Środa 8 wiecz.: Wielki Konczrt Synfoniczny. 
Czwartek 8 wiecz.: „Pieniądze to ednak nie 

wszystko'' 

Teatr Polski z Katowie w Świętochłowicach 

Środa 7 wiecz.: „Wielki człowiek do małych in- 
leresów ‘. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 

ADRIA: „Uśmiech szczęścia’ (Norma Shearer). 
ford, Leslie Howard). 

AFOLLO: „Rewizor: (Vlastu Burian) 

ATLANTIC: „Wielko:niejskie vienie‘ 
Peel) 

DOM ŻOLNIERZA: Iwonka ,J Smosarska). 

PROMIEŃ: „Trader Horn* (Film awaniurni- 
czych przygód). 

SLONCE: „Blond Wenus“ (Marlena D.etrich). 

ŚWIT; „B'uły upiór' (Bela Lugosi). 

SZTUKA: „Nieznajoma z iclefonu', „Sally 
Eiler” i „James Dunn“ 

|CIECHA; „Pożegnanie z bronią". 
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Jedyny mieporównany rośśinny 


PULER ABARID 


zapewnia Paniom piękną. świeżą cerę i czarnjący Wy- 
oląd młodości. 


PUDER ABARID 


Z Zrzeszenia Zyd. Artystów 
Malarzy i Rzeżbiarzy 


(—) W ramach stałych wystaw Zrzeszenia Żyd. 
Artystów Malarzy i Rzeżbiarzy w Krakowie cie- 
szy się obecnie wiełkiem powodz :niem niezwykle 
ciekawa zbiorowa wystawa poś niertna lłp. Adol- 
fa Messera i błp. Zygmunta Nadła. (Sale repre- 
zent. żyd. Domu Akademickigeo, al. Przemyska 3). 

„Zrzeszenie”, rozwijając nieprzerwanie swą ©- 
żywioną działalność w różnych kizrunkach, przy- 
gotowuje  obeznis wystawy _reprez :ntacyjne 
wszystkich swych członków kolejno w Warsza- 
wie, Łodzi, Lwowie 1 Wilnie, oraz na zeproszenie 
Muzeum Żydowskiego w Łondyaie, ponadto zajęło 
się zorganizowaniem oddziaki żydovsuach arty- 
stów z Polski na międzynarodowej wystawie w 
Tel Awiwie w r. 1934. 

Wystawy te będą dalszym ciągiem organizowa- 
nia wyslaw żydowskich artystów z Polski zagra- 
nicą, zainicjowanych udatnie przez urządzenie 
wystaw w Holandji w Amsterdamie, Roterdamie 
i Hadze, które to wystawy cieszą się wielkiem 
powodzeniem wśród  społeczeńst va Lołender- 
skiego. 

Oddany został do druku pierwszy numer czaso- 
pisma Zrzeszenia „Sztuka i Życie Współczesne”, 
pod redakcją Norberta Nadla, prof L. Millera i 
Dra Schinagla. Numer ten, bogato ilustrowany, 
zawiera około 20 plansz i przedstawia się niezwy- 
kle okazale, tak pod względem treści, jak i pod 
względem formy. Zainicjowano akcję w kierunku 
stworzenia Światowego Związku Artystów Żydo- 
wskich z centralą w Paryżu, w zwiazku z czem 
przeniesie się w najblizszym czasie do Paryża 
na stały pobyt p. Leo Schenker, 


DOROCZNE LOSOWANIE DZIEŁ W ZRZESZE- 
NIU ŻYD. ART. MAL. I RZEŹB. 


Onegdaj odbyło się w Zrzestzniu Żyd. Art. Mal. 
i Rzeźb. w Krakowie doroczn? rozlosowanie bez- 
rłatnych premij dla członków wspierających 
Zrzeszenie. Losowanie odbyło się w salonie wy- 
stawowym Zrzeszenia na wystawacn błp. Adolfa 
Messera i błp. Zygmunta Nadła. Napływ publiez- 
ności zainteresowanej wynikami losowania hył 
bardzo liczny. Losowanie przeprowadził p. dr. 
Stanisław Wisłocki, notarjusz w Krakowie w oœ 
becrości mężów zaufania pp. dyr. Wł. Molknera i 
dra Henryka Si!łbersteina. Rozlosowano 30 obra- 
zów najwybitniejszych artystów zrzeszonych w 
Zrzeszeniu Obrazy wygrali: dr. Zofja Ameiseno" | 
wa, dr. J. Bross, Róża Aleksandrowicz, I. Celnik, 
R. Driller, dr. H. Frenkel, dr. Bernard Friedman, 
Ignacy Fisch, Jakób Gross, ir. Gabrjel Gottlieb, 
dr. Seweryn Gottlieb. mgr. Goldberg, F Hoelzel, 4 
M. Kornheisęrowa, Marja Lichtigowa, E Linden- : 
baum, Szymon Landau, dyr. Władysław Molknef; 
M. Markfeld, L. Margulies, H. Nattel, Pinkus Nuss 
baum, dr. Natan Oberlender, mgr. L. Salpeter, 
dyr. H. Scherer, dr H. Schonwetter, dr. H. Sil- 
berstein, Z Schengutowa, dr. Z. Waserbergar, 
Leon Zweig. | 
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WYSTAWY  POŚMIERTNE BLP. ADOLFA 
MESSERA ORAZ BLP. ZYGMUNTA NADLA cie 
szą się. nieprzerwanie wielkiem powodzeniem i 
zainteresowaniem społeczeństwa krakowskieg?. 
Wystawy otwarte codziennie od godz. 11-tej przzd 
poł. do godz. 4-tej popoł. (żyd Dom Akad, Prze” 
myska 3). 
| 


WANDA: „Szpieg w masce” (Hanka Ordooów" 
Ba, Samborski, Leszczyński) è 
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Runa Reitmanowa do Czytelników 
Dzienniczka 


Przyjaciele. kochane dzieci! 


$ W początkowych numerach pierwszego Dzien 
uiczka, gdy jeszcze nie znaliśmy się tak dobrze. 
mówiliśmy 0 małym, jednokarikcwym Dzienni- 
czku, który chciał być Waszym kolegą, powier- 
nikiem i doradcą, chciał się cieszyć Waszą rado- 
ścią, dzielić z Wami smutek i rozczarowania. — 
Miała nas łączyć nietylko osobista przyjaźń, wspól 
nem miało być dążenie nasze, dla uzyskania peł- 
nego poczucia godności narodowej, wzbudzanie 
miłości serdecznej dla języka hebrajskiego i jego 
skarbów, dla historji naszego prastarego narodu. 

Dzisiaj łączą nas już węzły trwałej przyjaźni. 
potrafiliście już w międzyczasie dobrze zrozumieć 
nasze tendencje i zamiary, rozumiecie, że zależy 
nam na tem, aby dopomóc Wam w kształtowaniu 
się na najlepszych synów i córki naszego staregu 
narodu. Zrozumieliście już, że nie frazesami i gór- 
aolotnemi słowami wyzwolimy Ojczyznę, że po- 


trzebne nain są do tego ręce młode i zdrowe i ser- 

| ca gorące * dusze, które wierzą w jej odrodzenie 
Praca z Wami nauczyła nas radować się, że na 
ród nasz biedny i nieszczęśliwy jest jednak dość 
silny, aby walczyć o swe ideały, skoro posiada 
taką młodzież. 


Lag b*omer jest dniem urodzinowym  Dzienn 
czka, to ogólne święto młodzieży szkolnej jest za- 
razem Waszem Świętem, pierwszy raz zbliżył się 
wtedy do Was, Wasz przyjaciel. Pokochał Was 
przez zten szereg lat współpracy z Wami serde 
cznie i rozumie dobrze Wasze zmagania się, tęs 
knotę i radość, żal i walkę o lepsze jutro. Szalom. 
Przyjaciele! 
| Niechaj utrzymanie godności człowieczej i na- 
| rodowej, straż honoru sztaadaru biało-niebieskie- 
go będzie przewodnią Waszego życia. 


| RUNA REITMANOWA. 
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ystrycki wśród dzieci 


Wizyta poety w Gimnazium kHebre|skiem w Krakowie 


*Dziś wielkie święto w szkole. Przybył ulu- 
biony poeta z Palestyny, by oddąć dzieciom 
w gałucie szczere, serdeczne i radosne pozdro 
wienie z Erec Izrael. Przybył by mówić im o 
tiekawem życiu ich małych sióstr i bracisz- 
ków z Palestyny, o ich smutkach, radościach, 


H. D. NOMBERG. 


$zczeście 


*Wysoko, daleko, w przestworzu bez koń- 
ta — błądził Anioł. Błądził długo, bez wy- 
tchnienia i bez nadziei dojśca do celu, choć 
mial rozpostarte wciąż skrzydla do lotu. 

I tak przelatując koło słońca, koło każdej 
gwiazdy i komety, zwracał się do nich ze sło- 
wami: 

— Bądźcie tak dobre i wskażcie mi Ziemię 
— jeżeli wiecie gdzie ona — lub czy słyszały- 

| ście coś o niej? 

* A gdy otrzymywał przeczącą odpowiedź, ro 
zwijał skrzydła i leciał dalej, zatrzymując każ 
dą napotkaną istotę, byz znów pytać o ziemię 
i jej mieszkańców. 

Przed bardzo wielu łaty, słyszał on bowiem 
w niebie, o ucisku i niedoli niesczęśliwych lu- 
dzi na ziemi, o ich ciężkiem życiu, e ich ejer- 
pieniach i smutku, a serce Anioła wezbrało go 
tącem uczuciem miłości. 

— Wielkim szlochem padł twarzą przed 
Tron Boga, błagając Go, aby dał mu do rąk 
Szczęście, albowiem chce go zanieść nieszczę- 
śliwym ludziom na ziemię. 

I wysłuchał Bóg głosu litościwego Anioła i 
dał mu do rąk Szczęście, mówiąc: 

— Idź i zanieś je ludziom! 

Tego dnia jeszcze opuścił Anioł siódme sklo 


o ich pracy i miłości dla Erec. 

Bo inne są lam dzieci i inne jest ich życje 
na gruncie pałestyńskim — lepsze, szczęśliw- 
sze, niż tutaj w galucie. 

I opowiedział im to wszystko w swoich mo- 
cnych, radosnych pieśniach, za które tak bar- 


pienie nieba i poczał lecieć między EWA "RE 
mi, lecąc na gwiazdy i komety, w poszukiwa- 
niu Ziemi, W prawej ręce trzymał Szczęście i 
szybko rozwijając swe białe skrzydła, pedził, 
pędził — przecinając z łatwością cienkie i lek- 
kie obłoki. 

Tysiące lat już przeszło, koło 1niljonów 
gwiazd już przelecia w swej drodze, lecz nikt 
nie wie gdzie Ziemia : nieszczęśliwi ludzie. 

— Kto wie?.. Może oddalam się coraz bar- 
dziej od Ziemi — Żałił się Anioł — a tam tym 
czasem czekają na innie ludzie spragnieni i 
tęskniący za Szczęściem, które trzymam w mo 
jej dłoni? 

— Bądźcie tak dobre i wskażcie mi Ziemię 


— jeżeli wiecie gdzie ona — łub czy słyszeli- 
ście coś © niej?... 
— Nie! — odpowiadają mu wszędzie. 


A on mimoto rozwija skrzydła i leci dałej 
bo wierzy w siłę swojego wielkiego posłanni - 
ctwa, które go wzmacnia i ożywia. 

Tymczasem podczas lotu Anioła ziemia śta- 
rzeje się, przechodzą pokolenia, mijają okresy 
a Szczęścia nie znajdziesz od początku do koń- 
ca ziemi. 

— Och, któż nas uszczęśliwi? — żalą się lu- 
dzie. 

Aż raz, pewien stary astrolog obserwując 
niebo, zobaczył nagle błądzącą Kometę. Przez 
wieje dni i nocy nie spuszczał badacz ócz z te- 
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dzo ukochała go młodzież — w pieśniach pły- 
nących od serca do serca... Opowiedział to 
wszystko w wesolych 1 ciekawych anegdolach 
których słuchała dziatwa z zapartym odde- 
chem, by często gdy opowieść kończyła się we 
solo, wybuchnąć głośnym i nieskrępowanym 
już smiechem — śmiechem dzieci. 

Z ławek gęsto obsadzonych wyzierały cieka 
wie ku niemu setki głów dziecięcych — jas- 
nych,. ciemnych... 1 jak kwiaty śmieją się 
do słońca, tak uśmiechała się dzialwa do tych 
palestyńskich cudów — pieśni i opowieści, w 
których tkwiła radość nowego, jasnego życia, 
z których unosił sję powiew świeżego. palæ 
styńskiego powietrza. 

A język hebrajski, ten mocarz, wysłał swe- 
go duszka na... wizytację. Ten przykucnął sobie 
cicho w kącie i patrzał... Zrazu nieśmiało = 
a polem coraz śmielej... coraz pewniej. Wresz 
cie powstał, klasnął w dłonie i zacierając ręce 
z radości, uśmiechał się do tych małych, mó- 
wiących po hebrajsku i to tych opowieści i 
pieśni poely, któremi lak radośnie rozśpiewał 
dziatwę. 

A pieśni, jak hymn triumfalny unosiły sję 
w górę, het!... 

A potem snuła się opowieść o losach malego 
Gidona z Palestyny. 

Ale nie myślcie, dzieci, że tu idzie o losy je- 
dnego chłopczyka. Bo tak jak Gidon żył i uko 
chał Erec, tak tam w Palestynie żyją i kocha 
ja swą ziemię wszystkie, wszystkie dzicci pa- 
lestyńskie. One do niej nie tęsknią zdala, jak 
Wy tutaj — w galucie. One ją czują pod wła- 
snemi stopami i pod tem Słonccznem niebem. 
Żyją w niej i jej powielrzem oddychają rano.. 
wieczór... wciąż! Więc ukochaly tę ziemię, któ 
ra okupiona trudem i męką ich ojców i matek. 

Ale wróćmy do Gidona. — Gidon urodził się 


| zew | 


go osobliwego zjawiska. Chciał on koniecznte 
zbadać drogę Komety. W pracy pomagał mu 
młody syn. 

Ale Kometa zapałała gniewem: 

— Czegoż chce odemnie ten stary 
dziej? — skarżyła się — czy złodziejką 
zbrodniarką jestem, 
wzroku?... 

Lecz stary astrolog nie zaprzestał swej ba- 
dawczej pracy. Kometa wściekała się coraz 
bardziej, aż z nadmiaru złości pękła i omal że 
nie stała się dwoista. 

Nagle zbliżył się do niej blądzący Anioł i 
spytał swoim miłym, pełnyim miłosierdzia gło 
sem: 

— Powiedz mi szanowna Kometo! Może 
wiesz gdzie jest Ziemia, lub może słyszalaś coś 
o niej i o jej nieszcześlwych ludziach? 

— Ludzi szukasz na Ziemi? — zapytala gnie 
wnie Kometa. Tam ich nie znajdziesz! Są tam 
tylko młodzi złodzieje i starzy czarownicy. 

— Och! Nieszczęśliwe dzieci Ziemi — wē=« 
stchnął Anioł. — Tylko zła dola, nędza i rozs 
pacz są powodem ich grzechów. Nie, droga Ko 
meto! Nie wolno się gniewać! Nienawiść jest 
wiellkim grzechem. 

Przy tych słowach  błysnęło i zaświeciło 
yła które Anioł trzymał w swej prawie 

A gdy spostrzegła to Kometa porzuci! wę 
a s nienawiść, i oto wstąpiły % 
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w kwucy. 

Dużo jest kwucew Palestynie. Kwuca, to 
większy lub mniejszy obszar ziemi, na któ- 
rym żyje i pracnje wiele rodzin. ale żyją ra- 
zem jak jedna współna, kochająca się rodzina. 
Tam niema biednych ani bogatych. Wszyst- 
kie zarohione pieniądze składają do jednej 
wspólnej kasy. Także posilki i ubrania sa 
wspólne — i współne są troski i radości. Ży- 
ja sprawiedliwie i szlachetnie, walcząc z samo 
łubstwem, które tyle złego narobiło w świecie. 

I takie życie dają swoim dzieciom. I dla 
nich tworzą również wspólne domy (Bejt Je! 
ladim), ogródki dzieciece (Gan Jeladim) A czy 
słyszałyście kiody o wsiach młodzieży i dzie- 
ti? O sławnych repubiikach dziecięcych?.. O 
„państwach'*, w których żyje i pracuje samo- 
dziemie tylko młodzież? — Prawda? to cieka- 
we! Zupełnie jak w bajce... A tymczasem to 
wszystko znajdziecie w Erec — nie w baśni. 
I takie życie tworzy z dzieci i młodzieży praw 
dziwyvch zuchów i uczy ich — gdy dorosną — 
żyć i współpracować z ludźmi. A wierzajcie, 
to wielka sztuka! 

Więc zrazu Gidon, gdy był jeszcze mały i do 
szkoły nie chodził, przebywał w Gan Jeladim". 

Raz posprzeczał się z Urielkiem o jedna za- 
bawkę. — „To moja!'.. — darł się w niebo- 
głosy, a Urielek płakał: To moja!“ 

Usłyszała to wychowawczyn: i powiedziała 
do dzieci: Fe! To wstyd!.. Tu niema „moje“, 
ani „twoje“. Tu wszystko „nasze*, wspólne. 
I zapamiętał to dobrze Gidon. Na drugi dzień 
siłókł sobie mocno kolano i płakał: „Wi- 
dzisz Urielku!.. „Nasze* kolano się stłukło... 

Chciał tem zadokumeniować, że rozumie sło! 
wa wychowawczyni. 

Ale później naprawdę je zrozumiał i w ży- 
ciu zastosował. 

Gidon przebywał potem w „Bejt Jelachim 
Raz wieczorem w godzinach wizyt odwiedził 
go... tatuś. Tak! Naprawdę! Rodzice tvlko wie 
ezorem, po ciężkiej pracy, mogli swe dzieci 
odwiedzać. Bo dzieci tam w Palestynie. żyją 
w swych republikach... bez rodziców. Muszą 
sami o sobie myśleć i we wszystkiem sobie | 


radzić — dla swojego to dobra. -— Jak w baj- 
ce!.. Prawda?.. 
Otóż Gidona odwiedził raz tatuś. Gidon 


łeżał już grzecznie w swem łóżeczku, w białej, 
nocnej koszulinie i prosił tatusia o bajkę [Lecz 
taiuś opowiadał mu coś z biblji — o slworze- 
niu świata: — „W pierwszym dniu Bóg stwo 

rzył światło, w drugim niebo, trzeciego dnia 
stworzył ziemię..." Ale Gidon przerywa nagle 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 16. XI. 1933 


opowiadanie: — 


— Co muwisz talusiu?.. Bóg stworzył żic- 


mię?,. Ależ to niemożliwe. On pewnie ją kupil 
u Arabów.. 

Gidon podrastał i coraz silniej kochał Pale 
slynę, coraz mocniej przywiązywał się do niej 
— on. uredzony Palestyńczyk! 

Dumny z tego, — począł nawci i starszych 
nauczać. — Stał się poprostu ich sumieniem. 


Zachęcał do języka hebrajskiego (bo nie wszy- 
scy starsi umieją tam mówić po hebrajsku) 
przestrzegał, by używano w domu tylko pro- 
dukiy żydowskie, — Inaczej nie jadŁ Straj- 
kował. 

Takim był Gidon i takim są inne dzieci pa- 
lestyńskie, wychowane na ziemi własnej — 
w kraju wiosny — — — 

Opowieść skończona. Pieśni z trudem urwa- 
ne... 

Dziatwa garnie się lłamnie do poety z kart- 
kami, świstkami papieru. wyvrwanemi w po- 
śpiechu z zeszytów i notesów, a on rozdaje au 
tografy i uśmiecha się do niej serdecznie — 
takim jasnym, dobrotliwym usmiechem, na 
jaki zdobyć się mogą tviko ludzie dobrzy — 
ludzie. którzy kochają dzieci. 

A Bystrycki dziatwę bardzo kocha. 

kå 


Kraków, w listopadzie. 


M. H. 


$ W sprawozdaniu ominęłam opisy świąt i uro- 
czystości dziecięcych w Palestynie. O tem innym 
razem. 
—0 $o 


KĄCIK DLA NAJMLODSZYCH 


Jak to pieniądze urosły na drzewie 
i co z tego wynikło?... 
*Dziwi się Hania, dziwi — į myśli raz w 

gniewie: 

— Dlaczego to pieniądze nie rosną na drzewie, 
Poprostu jak jabłka... jak gruszki lub śliwy?... 
— Tak myśli sobie Hania i bardzo się dziwi. 
I wpada na pomysł: 

— zasadzę je z wiosną! 
Czegóżby nie urosły?.. Napewno urosną!... 
— — Í smacznie zasypia... 
— — — Į śni sobie Hania, 
Że przed nią olbrzymie drzewo się wyłania, 
A na niem złotówek — jak kwiatów na lipie.., 
Zbiera je Hania — i do kosza sypie. 
A tu jeszcze, jeszcze — jak Śnieg z góry spada.. 
— Do Iśniacych złotówek uśmiecha się rada. 


nią litość i KEEP 

— Gdzież jest Ziemia? 

Kometa spuciła grube i długie berło ogni- 
ste i pokazała Aniołowi miejsce Ziemi. 

— Och! Jak odległą jest Ziemia od Nieba — 
cicho westchnął Anioł, albowiem  przypom- 
niał sobie o ucisku, smutku i niedoli ludzkiej. 
Znów rozwinął swe skrzydła i poleciał już z 
nadzieją dojścia do celu. 

A na ziemi tymczasem opowiadano sobie 
nowiny: Astrolog badając w dalszym ciagu 
Kometę, ujrzał Anioła i to co zaświeciło w je- 
go prawicy. A ponieważ przed bardzo wielu | 
laty, przepowiedział pewien prorok, że przyj- 
dzie dzień taki, w którym zjawi się na ziemi 
Anioł z niebiosów, by przynieść ludziom Szczę 
ście. domyślił się astrolog, że ta istota którą 
spostrzegł na niebie, to właśnie Anioł z owem 
Szczęściem dla ludzi. 

W krótkim czasie rozniosło się to po całym 
świecie. 

—0Qto zbliża się ku ziemi Anioł, który przy- 
niesie szczęście — tak opowiadano sobie wszę 
dzie, gdzie tylko znajdowało się jakieś osiedle 
ludzkie. 

Po długiem badaniu i dociekaniu, ustalono 
nawet i ogłoszono dokładnie miejsce, oraz czas 
przybycia Anioła, który przyniesie szczęście 
na ziemię. 

A gdy nadszedł zapowieziany dzień, tak z 
miecierpliwością oczekiwany, zgromadziły się 


RE M ludy i narody, ze wszystkich ezte- 
rech stron świata na oznaczone miejsce. 

Ale ponieważ każdy chciał pierwszy otrzy- 
mać z rąk Anioła upragnione Szczęście, poczę- 
li się wszyscy tłoczyć i wzajemnie popychać, 
a przytem jeden przeklinał drugiego. Doszło 
do bójki na pięści, a później na noże. Powstał 
wielki tumult i zamieszanie. a ziemia cala na- 
pełniła się krwią ludzką, która płyneła stru- 
mieniem jak woda. 

Bardzo wicle ludzi zostało wówczas zabi- 
tych, wiele rannvch, a pozostali silniejsi, de- 
ptali nogami słabszych. Jęk konających rwał 
się ku niebiosom. 

Zobaczył to zdalecka Anioł i krzyknął rózpa- 
czliwym głosem, dobywając ostatek sił: 

— Przestańcie! Przestańcie! Moje Szczęście 
wystarczy dla wszystkich! Uspokójcie się nie- 
rozsadni ludzie! 

Lecz oni nie słuchali. 

A gdy Anioł był już na ziemi, wśród kona- 
jących, kapiących się w krwi, gdy usłyszał ich 
jęki i żale, gdy zobaczył jak dusze opuszczały 
ich ciała — wówcas łza gorzka spłynęła z jego 
ócz i zrosiła Szczęście. 

I od tego dnia została plama na jasnem i bły 
szczącem Szczęściu — plama z lzy Anioła zmie 
szana z kroplą smutku, która odtad tkwi w 
każdej uciesze i każdej radości ludzkiej. 


Tłum. B. Templer. 
=—OŻ— 
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a 
= — Nakupiła cukrów, ciastek i słodyczy, 
Ile dusza pragnie, ile sobie życzy. 

A poem zabawek pięknych -— najpiękniej 


sali... 

tanich Momoh =- różnych... na jróżniej- 
szęgh =. 

— I sypie pieniulać na lewo. na prawo... 

Wykrzykuje: == Hopkin. Hurrall... Ha! Hat!:: 
Brawotl... 

Nie muszę się uczyć! — Dla mnie szkoła 
skończonal... 

Zakupię naukę i będe... uczona. 


Kupię i wesołość — prawdziwą, radosną... 
Wszak dość mam pieniedzy!.. Na drzewie mi 


TosnĄ.... 

— — — Tymczasem bez pracy, choć pieniądze 
miała, 

Radości. nauki, szczęścia — nie dostała. 


J choć jej pieniądze urosły na drzewie, 
Coś jej było smutno.. 
— (zego?.. Hania nie wie. 
Pobladły jej oba rumiane policzki. 
Nie bardzo ją cieszy lo życie księżniczki. 
Cóż lo za przyjemność?... O nic się nie kłopo- 
CIGR.. 
Już lepiej pracować, męczyć się i pocić! 
O! Jakże teraz słowa mamy pojmuje: 
— „Tylko zarobiony pieniądz smakuje!* —- 
— — — A gdy się zbudziła, pomyślała pewnie: 
— Nol.. Szczęście, że pieniądze nie rosną na 
drzewie. — 
Marta H. 
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Nol... Śmieimy sie!... 


(Dzienniczek „na wesołe) 


WNET POJĘŁA. 

Marysia przyszła po raz pierwszy na służbę 
do właścicielki dóbr. Pani poucza ją, jak na* 
leży się zwracać do otoczenia. Do pani trzeba 
mówić: łaskawa pani — do pana: łaskawy pa- 
nie. Na drugi dzień budzi Marysia swą pania 
radosnym okrzykiem: 

— łaskawa pani... Nasza łaskawa świnia 
urodziła pięć łaskawych prosiaczków!... 


OJ, TO PRZYZWYCZAJENIE! 
Profesor szkolny do posłańca (na ulicy): 
Gdzie tu jest ulica Długa? 
Posłaniec: — Pierwsza na lewo, proszę pana 
Profesor: Dziękuję! Możesz usiąść! 


ROMCIO SZEDŁ JUŻ DZIŚ. 
Abraś: Dokąd idziesz? 
Romcio: Idę na dworzec kolejowy, bo tatuś 
ma jutro przyjechać. 
Abraś: To dlaczego idzieś dziś? 
Romcio: No bo jutro nie będę miał czasu. 


ZNALAZŁ SPOSÓB. 
Romcio: Nie rozumiem, dlaczego opowiada 
mi pan takie straszne historje o końcu świata. 
Fryzjer: To bardzo proste. Z przerażenia sta 
ja kawałerowi włosy na głowie, a wtedy łat- 
wiej ostrzyc. 
——ogo— 


Konkurs myślących Głów 


i Główek 


*Redakcja Eo chcac wciągnąć do 
współpracy wiele myślących Głów i Główek, 


ustanawia konkurs na najciekawszą rozryw*y 


ke umysłową (zagadkę, szaradę, Jlogogryf roz- 
sypankę itd.) Najlepsze prace (rozumie się 


tylko własne!), umieszczone zostaną w Dzien” 


niczku. 
Pozatem przeznaczamy trzy następujące nê 
grody: 
1) książkę 
2) grę towarzyską 
3) coś z słodyczy. 
A więc do pracy, myślące Głowy i Główki! 
(nie „półgłówki"1) 
—ofo— 


Ankieta „Dzienniczka' 


na temat: 
1. Czem powinien być Dzienniczek dla dzie” 


a 


€: 
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ci i młodzieży żydowskiej? 

II. Czy spelnia swoje zadanie? 

III. Co pragnę w nim zmienić a co dodać? 
zainteresowała wielu naszych przyjaciół (a re 
sztę powinna zainteresować). Redakcja otrzy- 
mała dużo trafnych i ciekawych uwag, które 
wyszczesóln ane zosiana w  Dzienniczk: Na 
dalsze odpowiedzi czekamy najdalej do 25 li- 
stopada. Z tym dniem ankietę „Dzienniczka” 
zamykamy, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


$ RENIA MONDÓWNA: Dziękujemy Ci Reniu 
za Twój kochany liścik. Postaramy się, by baje- 
czka lub wierszyk dla dzieci były odtąd w Dzien- 
niczku dużemi literami pisane, kiedy te „wstrętne. 
małe literki* tyle Ci trudu jeszcze sprawiają. — 
Pisz do nas częściej Reniu! Chętnie czytamy 
serdeczne liściki. 

MONEK LEHRFELD: 
patrzymy. 

PEN-FE: Mimo uwag z naszej strony, zasypu- 
jesz nas nadal ..poezją*. pisaną riedbale i nieczy 
telnie, na świstkach papieru i jaz tajemnicza po- 


Przysłaną zagadkę rot- 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 16. XI. 1933 


R ROZ wn a OO)” 


stać —- bez słowa od siebie. Co zadzić o tem? 

H. G-g. KRAKÓW: Przysłane tłumaczenia do 
Dzienniczka się nie nadaja. 

LUSIA BERGER: Nie martw się Lusiy, że masz 
pismo „nieco brzydkie”. Piszesz starannie, 2 
jak bodzicsz dorosła, pójdzie lepiej. No nie?... Za 
wierszyk dziękujemy Ci. 

USIEK I ROMEK BEIGEL: „Dzienniczek“ sez- 
decznie wita nowych przyjaciół. 

BIORĄCYM UDZIAŁ W ANKIECIE odpowie- 
dzi w następnym numerze. 

——00J00— 
ROZWIĄZANIE ŁAMIGLÓWKI 

(:) z poprzedniego numeru .„Dzienniczęa”, ułożo- 
nej przez Izaka Kelba, Jasło: 1) chałat, 2) Hitler, 
3) absurd, 4) Iljada, 5) Ma lera, 6) apetyt, 7) ran- 
cor, 8) lancet, 9) odwach, 19) sobota, 11) oficer, 
12) reguła, 13) orator, 14) vandal Całość: Chaim 
Arlosorow. 

TRAFNE ROZWIĄZANIE 
łamigłówki Z numeru poprzedniego nadesłali: Mo 
nek Lehrfełd. Marcel Schönberg, Lalusia Zeugeró 
wna, Usiek i Romek Beigel, Nina Fisenbach. 

Zamknięcie „Dzienaiczka* 


Doktrynerski dogmatyzm — 
na'wiekszym wrogiem socjalizmu 


$ (K) Na marginesie tak nagłego trimfu hitlery- 
zmu zastanawiano się nieraz nad tem, dlaczego 
socjalizm w rozmaitych swych postaciach nie wy- 
trzymał próby dziejów. Nie posuwam swego pe- 
symizmu do tego stopnia, by wvrzyłączyć się do 
chóru puszczyków, wciąż nam zapowiadających 
bankructwo socjalizmu. Ostatnie powiem wybory 
europejskie wykazały, że socjalizm w krajach 
skandynawskich, Anglji i Szwajcarii, nietylko u- 
trzymał swój stan posiadania, aie go nawet bar- 
dzo poważnie wzmocnił. Pytanie jednak zachodzi, 
czy te zwycięstwa wyborcze są należytą rekono 
pensatą za straszliwą klęskę niemiecką. Nieustzu- 
szony bojownik krytycznej myśli socjalistycznej, 
Kurt Hiller, który obecnie jęczy w jakimś obozie 
koncentracyjnym, jeszcze przed trjumfem hitle- 
ryzmu zastanawiał się na łamask „Weltbiihne”. 
radykalnego tygodnika, redagowanego wówczas 
przez szlachetnego Ossietzky'ego, którego barba- 
rzyńcy hitlerowscy również „wychowują* w obo- 
zie koncentracyjnym, nad przyczynami niedopi- 
sania socjalizmu niemieckiego i dcszedł do kon- 
Kluzji, że główną winę ponosi zbiurokratyzowanie 
ruchu robotniczego, brak przywódców o szero- 
kich horyzontach i twórczej inicjatywie oraz he- 
gemonja ciasnego typu dogmatyka, znającego i 
uznającego tylko biblję marksizmu z epoki jeg% 
urodzin, a niezdolnego do dalszego rozwoju mar 
ksizmu, by z niego uczynić narzędzie elastyczne i 


dostosowane do nowych warunków życia. Jest w 
tej djagnozie dużo racji, wszak socjalizm miał dis 
siebie w okresie powojennym  najdogodniejsz:; 
konjunkturę. Kapitalizm wszed: w fazę ostreg: 
kryzysu, którego dotychczas nie noże zażegnac. 
wszędzie wyrastały armje bezrob Mnych, a młode 
pokolenie dojrzewało, nie doznawszy nawet ani 
razu błogosławieństwa pracy. Zdawałoby się, że 
na gruncie, podminowanym wewzętrznemi wstrza 
sami, załewanym falami coraz grożniejszego nis- 
zadowolenia jaknajszerszych mas ludowych, £v- 
cjalizm podejmie ostateczną próbę, by stać się 
spadkobiercą systemu, który według recepty mar 
ksizmu, wzorującego się na djsiektyce heglow 
skiej, przestał być rozumnym i siracił rację bytu 
Okazało się atoli, że ludzkością nie rządzi rozum. 
lecz do głosu dochodzą podziemne siły irracjona! 
ne, a demagogja hitlerowska okazała się lepszym 
p ychologiem i na falach tego niezadowolenia, 2 
którego socjalizm nie mógł skorzystać, dopłynęła 
do władzy. 

Ale nietylko socjalizm niemiecki toczy rak 
dogmatyzmu, lecz i socjalizm angielski cierpi aa 
tęsamą chorobę. Świadczy o tem ostatnia dysku 
sja,, która się odbyła w Izbie gmin, podczas kte- 
rej Partja Pracy po swych zwycięstwach wybor- 
czych do rad gminnych podjęła pierwszą swą O 
fensywę przeciwko gabinetowi MacDonalda. Imie 
niem Partji Pracy uzasadnił wniosek 0 wyraże- 


[NIE PANIE PRĄDOŻERCOJ 
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Pan nie dostanie się da 
mego wnętrza, ponie- 

waż ja jestem żarówką 
Philipsa o ściśle zmie- Ą 
rzonem świetle. A moją 
zasadą jest: „Ani gro: 
sza na marnolrawienie 
prądu”. 

Znakomita |akość żaró- 
wek Philipsa zmierzona  : 
zastała przez latomatr, (przyrząd do mie- 

rzenia jasności żarówak) który wykrył pr a- > 


dożercę wi. zw. „tanich żarówkach. 


ŻA ROWKI 


CHRONIA WASZE OCZY—DBAJR O WASZAN. 


nie rządowi votum nieufności posel Jones i. w, 
swej mowie, oskarżającei rząd o bezczynność w, 
akcji rozbrojeniowej, oświadczył, że to, co się, 


dzieje w Niemczech, jest tylko sprawą wewnątrz: 
ną Niemiec j że Anglja musi dać świara przy 

kład, przeprowadzając zupełne rozbrojenie. Prze- 
cieramy oczy ze zdumienia i pytamy się pełni Ją , 
ku, dokąd zaprowadzić może świat ta ślepota. 
Przedewszystkiem: czy naprawdę to, co się obe- 
enie dzieje w Niemczech, jest tylko sprawą we- 
wnętrzną Niemiec? Czy obozy koneentracyjne. mę 
ki i tortury niewinnych ludzi obojętne mogą bye: 
sercu posła socjalistycznego? Jakżeż inaczej za 

reagował na te barbarzyństwa niemieckie burżus 

zyjny publicysta szwajearski Konrad Falke w 
swym artykule „Der Name Mensch in Gefahr": 
„Gdy swego czasu rozgrywała się we Francji ate-- 
ra Dreyfusa, cały świat wziął najgorętszy w niej 

udział. Chodziło wtenczas tylko o jednego czło- 

wieka i o to, czy popełnił jeden tytko czyn, Ctz 
też go nie popełnił. Dzisiaj jesteśmy świadkami 


wyjęcia z pod praw pół miljona ludzi. którym 
zarzucić można tylko ich egzystencję. I co się 
dzieje? Świat milczy, ponieważ każdy, kto jest 


opanowany wolą do brutalności, nie zżyma się na 
akty brutalności; albo w najlepszym razie mani-' 
festuje się ofiarom teroru owe sentymentalne . 
współczucie. które wszędzie tanio można nabyć: a- 
które jest niewspółmierne z doniosłością chwili 
dziejowej. Nie zrozumiano bowiem jeszcze w pełni, 
co tu właściwie się dzieje i eo powinno do głębi 
nas przejąć i że powinniśmy zająć stanowisko 
nie przeciwko Niemcom, ale wobec nas samych" 
temi słowy rozpoczął Konrad Falke swój arty- 
kuł w „Neue Zürcher Zeitung”, a kończy go sło- 
wami: „Tua res agitur, Helvetia!"'. Angielski zaś 
poseł socjalistyczny zdobywa się wobec tragedji 


niemieckiej na obojętne słowa taniego współczu-- 
cia, które zaraz osłabia deklaracją, 
sprawa wewnętrzna Niemiec. 

Zapomnijmy jednak o tem, i usiłujmy 


że jest to 


stanąć 


Z WYSTAWY w ŻYD. DOMU AKADEMICKIM 


Porirety i kopieZygr untaNadla 


*Obok wystawy Adolfa Messera mieści się 
w dwóch salach Żyd. Domu Akad. pośmiert- 
ną wystawa Zymunta Nadla, artysty dawniej 
szego pokolenia, o którym dziwnym trafem 
tak mało dotychczas, albo prawie nic nie sły- 
szano u nas, aczkolwiek sporą część życia spę- 
dził w Krakowie. Sale, w których wiszą obra- 
zy Nadla robią ogólne wrażenie kulturalne, 
wprowadzają nas w atmosferę muzealną, w 
hastrój dawnego portretu i w ów przymroczo- 
hy ton, który zwykliśmy nazwać monachij- 
tkim bronzem. 

Zygmunt Nadel studjował bowiem długi 
czas w Monachjuim, pod kierunkiem znanego 
malarza nicinieckiego Franz v.. Lenbacha*). 
Pod jego to kierunkiem pogłębił władzę nad 
inaterjałem malarskim, i jemu też zapewne 
ima do zawdzięczenia zrozumienie i studjum 
dawnych mistrzów Renesansu i Baroku, na 
których Lenbach naprowadzał swoich ucz- 
niów. Stąd pochodzi duża ilość kopji, stano- 
 wiących większość wysiawionych obrazów 


*; Daty te zawdzięczam wnukowi omawianeg 


|artysty, art. mal. Norbertowi Nadlowi. 


KADZMICKIM Nadia. 

Z ścian wystawowych spływają ku nam syte 
zielenie i czerwienie murilłowskje,  złocjsta 
karnacja kobiety Tycjana, barwna  draperja 
rubensowska; ale nad  wszystkiem króluje: 
bronz. Kolor muzeów, barwa owej ciemnawej 
mgły, którą wieki wsunęły pomiędzy nas, a o- 
wych mistrzów. Pietyzm i kult kopisty doma- 
gają się tego, każą odtworzyć ściśle wszystko, 
by najdrobniejszego szczegółu nie uronić; a za 
tem też i — patynę. Nadel kopiuje mistrzów |! 
muzealnie. I tu przy tej sposobności należy 
wspomnieć o dwóch podejściach do problemu 
kopji. 

Jedna kopja wyrasta z nabożnego kultu, 
druga z twórczo subjektywnego stosunku do 
dziela. Pierwszy artysta wychodzi z założenia 
że tam gdzie jego kopja ma wisieć powinna 
ona dać złudzenie oryginału znajdującego się 
w muzeum, drugi zaś dochodzi do dawnego 
mistrza po linji własnych swoich twórczych 
wysiłków i odnajduje w nim problemy malar 
skie, jemu sczególnie bliskie. Druga metoda 
pozwala pokonać patynę. Wnika ona bowiem 
w przesłanki kolorystyczne oryginału, rozu- 
mie jego istotne cele, i podejmuje je z cała 
świeżością i świadomością. A tu nie trzeba bv 
najmniej być archeologiem i odkopywać ob- 


raz z pod ciemnej warstwy. Charakter kon- 
trastów z jednej części, prowadzi logicznie de 
dalszych i w ten sposób osiągamy niejako 
klucz do pierwotnego charakteru dzieła. Nie- 
którzy nowocześni kopiści próbują nawet iść 
jeszcze dalej, odchylić się nieco od pierwotnej 
skali barwnej, uważając — np. w wypadku 
Rembrandta — że wobec istotnego zagadnie- 
nia światła i cienia mniej już istotna jest spra 
wa kolorysty cznej gamy, którą można prze- 
nieść na nieco inne harmonje, byleby zacho- 
wać w swojej sile ekspresję światłocienia. 
Obok kopji wystawia Zygmunt Nadeł sze- 
reg portretów, w ujęciu monachijskiem: z 
ciemnego iła wynurzają się głowy o jasno- 
bronzowym tonie, dobrze stonowane, z podkre 
śleniem zmarszczki każdej i linijki, obok szcze 
gółów zdobniczych, które z dekoracyjną pie- 
czołowitościa traktowane są drobiazgowo i w 
harmonji z całością. W obrazie „Młodzieniec 
nad strunineciem" (auiopot'ret), z pozą roman 
tyczna na tle dzikiego pejzażu, w „Starym że* 
braku” z ciemnym skalistym pejzażem w głę* 
bi, fantastycznym i ponurym i in. — przypo- 
minają się raz to wzory niemieckie (Feuer- 
bach, Bócklin) raz znowu typ portretu Rey- 
noldsa i innych współczesnych mu portregłi* 
stów angielskich, ii. Weba 
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na stanowisku posła Jonesa. Spytajmy się. jakie 
następstwa może mieć rozbrojenie Angl} i Francii 
wtedy, kiedy Niemcy są jednym «bozem warow 
nym. Słusznie scharakteryzował angielska opinie 
publiczną Leopold Sehwarzsehill. redaktor „Das 
Neue Tagebuch”. odnajdując w Angi trzy obe- 
zy: 1; obóz .abstrakcjonistów pokoju“ na ezel 
Którego stoją posłowie z Partji Pracy. a sojuszn! 
kami jego są Lloyd George i Bernard Shaw. obóz 
ten w praktyce jest sojusznikiem Hitlera; 2) obó. 
„izolacjonistów*, którzy żądają, by Anglja cofnęł:: 
się poza barykady „splendid isolation“. na czele 
jego stoją lord Beaverbrook i były minister kola 
nij Amery; 8) trzeciu najpoważniejszym obe- 
mującym całą Anglję obozem są „koaliejoniści'. 
którzy ostrzegają wciąż Anglję. że wobec rozwo 
ju awiatyki przestała być nawet militarnie samo 
tna i niedostępną wyspą. Trzeci ten obóz chce do 
chować wierności Francji i zupełnie solidaryzuj* 
się z jej stanowiskiem, że w obeenym momencie nie 
można mówić o rozbrojeniu, lecz należy barbarzyn 
Btwu niemieckiemu przeciwstawić jednolity fron: 
Europy. W tym obozie znajduje się. jak już po 
wiedzieliśmy, cała Anglja, o czem świadczy stara 
rubryka „Listy do redakcji*, ogłaszane w najpo 
ważniejszym dzienniku angielskim „Timee*. 


A gdy się czyta mowę posła socjalistycznegu 
Jonesa, zaczynamy rozumieć, dlaczego socjaliziu 
europejski tej próby dziejowej nie wytrzyma: 
Największym jego wrogiem jest nie kapitalizn. 
znajdujący się we fazie rozkładu, lecz dogma 
tyzm jego przywódców. 
| umie TO a e 


NA MARGINESIE. 


P. Studnicki 
powinien przekonać Anglię! 


$ W „Słowie“ wileńskiem z 13 b. m. wystąpił 
Władysław Studnicki z dość oryginalnym planem. 
Proponuje mianowicie p. Studnicki Anglji, ażeby 
zrzekła się mandatu nad Palestyną, któryby w ta 
kim razie wzięła na siebie Polska. Francji i Niem- 
com nie zechce Anglja oddać mandatu nad Pale 
styną, bo państwa te rywalizują z Anglją na Bli- 
skim Wschodzie, ale co do Polski nie będzie mia- 
ła Anglja żadnych skrupułów. Dlaczego zaś ma 
Anglja zrzec się mandatu? Bo ze względu na ży 
wioł mahometański w Indjach, na którym Auglja 
opiera się w swej polityce w stosnnku do Hindu 
sów, nie może oua prowadzić należycie energicz 
nej polityki prosjonistycznej w Palestynie. Pol- 
ska tych objekcyj w stosunku do Arabów pale- 
wtyńskich nie ma, a z drugiej strony ma Polska 
najżywszy w tem interes, żeby kolenizacja żydz: 
wska w Palestynie, czerpiąca swe dopływy imi 
Res w pierwszym rzędzie z Pelski, rozwijała 
się jaknajlepiej i jaknajszybciej. „Polska — po 
wiada p. Studnicki — jako państwo europejskie. 
posiadające procentowo i absolutnie największa 
liczbę Żydów, jest naturalnym wandatarjuszeni 
Palestyny.“ 

P. Studnicki ma już nawet szczegółowe plany 
co do wojska żydowskiego w Palestynie. Pisze 
mianowicie: 

„Żydzi, odbywający służbę wojskową w ar- 
mji polskiej, mogliby odbywać ją w Palesty- 
nie, co gwarantowałoby ich pomoc koloni 
stom żydom w razie napadu Arabów. W ar 
mji polskiej żoinierze żydowscy najczęściej 
nie są pierwiastkiem pożądanym. szerzą bo- 
wiem propagandę komunistyczną. Otóż oczy 
szczenie armij polskiej z tego pierwiastka jes! 
wskazane, przyczem żołnierze, odbywający 
służbę wojskową, zaznajamiasby się 7 tym 
krajem (scil. Pąlestyną) i w przyszłości w nien 
osiadali.'* 

Moglibyśmy wprawdzie z p. Stndnickim na te- 
mat jego bardzo oryginalnej propozycji porozma- 
wiać, moglibyśmy też podyskutować z nim cośk % 
wiek o komuniźmie i oczyszczeniu armji połskie;, 
ale ta nasza z p. Stydnickim przzjscielska roznia- 
wa stanie się dopiero wtedy akiualua, kiedy p. 

tudnieki przekona Anglję, że powinna się zrzet 
mandatu nad Palestyną... 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


Biuletyn pa! 


ZNŁEATRZEBOWAME CEMEMII 
W PALESTYNIE. 

(—) Referat Prasowy Polsko- Palestyńskiej l- 
zby Handlowej koniunikuje, iż w związku z bat- 
dzo vżywiorym ruchem budowlany.n odczuwa się 
na rynku palestyńskiia wielkie zapotrzebowanie 
ra materi: ły budowlane, a szczególnie na ceu:cnt. 
Fabryka „Neszer* mimo wzro:tu swej produkcji, 
rie jest v stanie zaspokoić wewnętrznego rynku 
relestyńskiego Obecna produkcja fabryki „Ne 
szer“ obliczona jest na 150,009 tona rocznie, pod- 
czas gdy w piervszym roku wego istnienia wy- 
nosiła ona tylko 60.000 tonn. 


RUCH BUDOWLANY W HAJFIE. 

(©) Referat Prasowy Poisko- Palestyńskiej Izby 
Herdlowej komunikuje, iż w Hajfie daje się oa- 
czuwać ostatnio szczególnie wielki ruch budo- 
właay. W toku bieżącym rucsn tea wzrósł cztero- 
krotnie w porównaniu z r. 1331, a przeszło dwu- 
kroinie w porównaniu z rokiem ubiegłym. 

W r 1831 udzielono w Hajfie 627 zezwoleń 'a 
budowę, w r. 1952 — 817, a w *"ierwszych 4 ciu 
miesiącach br. — 834. 

Ilość wybudowanych pokoi wyzosiła w r. 1331 - 
1501 pokoi, w 1932 — 2872, a w pierwszych $ mie- 
siącach br. — 3987, 

W r 1931 zużyto przy >udowlach 
171,778 m, sześć. malerjałów khudowlanych, 
1932 — 274,733 m. sześć. a od stycznia do wrze- 
śnia br. włącznie 492,097. 

EKSPORT POMARAŃCZY PALESTYŃSKICH. 

(—) Referat Prasowy Polsko- Palestyńskiej Izby 
Hardiowej komunikuje, iż według ostatnio otrzy- 
maenycb wiadomości rząd palestyński wyznaczył 
+ roku bieżącym dzień pier vszago listopada jako 
termia zapoczątkowania tegorocznego- eksportu 
pomarańczy podczas gdy w roku ubiegłym okres 
eksportu romarańczy rvzpoczął się 8 listopada i 
przed tym terminem wysyłka była niedozwolona 

POŻYCZKI DLA ROLNICTWA. 

(—) Referat Prasowy Potsko- Palestyńsa:ej Tzdy 
He: relewej komunikuje, iż rzaąl palestyński posta- 
nomił udzielić rolnictwu specjalnej pożyczki w 
wj:okości 15,000 f. szt. na zakup paszy dla Dydła. 
Pcżyczki te udzielane będa przez gubernatorów 
odrośrych okręgów, a mają być spłacore w ter- 
mirach od roku do 2 lat 


WIELKIE 


najfskich 
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lestyński 


RUCH WYDYWNICZY wy PALESTYNIE. 
Relerat Prasowy Polszo-Palestyńskiej łzhy 
Hundlowej podaje dane dolyczące wydawnictwa! 
książek nieliebrajskich w Palestynie. 
Ilosć książek w językach europejskica według 
lat wydania przedstawia się nasłępująco: w r. 
1919 — 4 w 1921 — 6, w 1922 — 5, 1323 — 7, 


od. 11, w 15 — 21, w 1926 — 42, 1927 — Gu, 
w 1928 -— 46, w 1929 =p, w 930 —- 70, w 1934 — 
72. w 1982 -— GO. 


Ksążhi wydawane były poza nebrajskim w 1#% 
incych językach, przyczzm 214 w języku angiet- 
skim, 100 w arabskim, 50 w niemieckim, 33 w 
JĄ -ancuskim, 50 w żydowskim, 6 w "arzezzu szpa=< 
niolsknn, 3 we włoshim, 3 w "osyjskim, 3 w espe- 
ranto, pozatem pojedyncze książki ukazały się w 
jzzykach hiszpańskim, greckim, polskim, y 
i armeńskim. 

Z wymienionych 214 książex angielskich, 38 — 
wydanych było przez rząd angielski, 108 przez 
Żydów, i 17 przez Arabów, z książek arahskich — 
40 wydanych było przez rząi palestyński, "8 przez 
Arabów i 5 przez Żydów. 

ro" 


Zniesienie angielskiej soboty 
Ograniczenie urlopów 


(—) Z dniem 1-go stycznia przyszłego roku 
wchodzi w życie ustawa z 22 9arca o czasie pra- 
cy i urlovach pracowników umysłowych. 

Przedewszystkiem zniesiona wstaje tzw. an- 
gielska sobota. Pracodawcy będą mogli zatem al- 
bo wprowadzić 48-godzinny tydzień pracy, albo 
t»ż [rzy fu-godzianym tygodniu oracy wypłacać 
zarobki tygodniowe mniejsz» o 4 procent. 

U:lopy dla pracowników fizycziych będa wy- 
nosić po 1 roku pracy — 8 dni, zaś po 3 latach nie- 
przerwanej pracy 15 dni. W ten sposób pracodaw* 
cy zyskują podwójnie: na czasie pracy i na urlo- 
pach 

Zaznaczyć wreszcie należy, że pracownicy po” 
niżej 18 lal życia korzystaja już po roku ni:p:zer- 
weicj pracy z urlopu dwutygodniowego. Prawo 
do urlopów maja również terminaiorzy i ucznio* 
wie. nawet pracujący w zakładach, zatrudniają” 
tych do 1-ch pracowników. 

Przepisy o uriopach dła pracowników umysło- 
wych nie ulegają zmianom. 


Austrja ma znowu — kata 


Jest nim zredukowany urzednik bankowy 


(;) Miarą zdziczenia, wywołanego przez hitle- 
ryzin, jest wprowadzenie w Auslrji kary Śmier- 
ci. Mała republika austrjacka mogła hyć tak jak 
Szwajearja oazą szczerej demokracji, ale nietyl- 
ko nie chce, lecz i nie może nią być. Kanclerz 
Dollfuss, którego ironicznie "azwano ..Milemet- 
ternichem"”, uparł się i prowadzi wojnę na dwóch 
frontach Codzienie szepce inu do ucha Benjami- 
a 

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
neee mri. Saa — i SE 
nck Mussoliniego, książę Starhemberg, że należy 
zdławić hydrę socjalizmu i zlikwidować wreszcie 
„czerwony' Wiedeń, a malutki Dolliuss krok za 
krokiem wprowadza w życie rady swego młode- 
go, tak nieszczęśliwie ambitnsgo i lekkomyslnego 
księcia- przyjaciela. Nie wiedzieć, co w sercu 
Napoleona austrjackiego jest silniejsze: miena- 
wiść do socjalizmu czy też lęk przed Meduzą hí- 
tleryzmu, który rozdziawił szeroko paszczę, Dy 
połknąć malutką Ausicję. Napewno czarny fa- 
szyzm dawnoby się już pogolził z brunatnym, 
gdyby nie lekcja pogladowa, iaxiej Hitler niu u- 
dzelił przez traktowanie entum kato!.ckiego 
Teraz aowiedczielisny się z30 wa, że były nan- 
clerz niemiecki Marx, kont.xandy lat H:ndenbu:- 
ga do slanowiska prezydenta Rzeszy, został wraz 
ze swym przyjacielen: rówaież ministrem Steger- 
waldem aresztowany pod zarzutem jakiejs nal- 
wetsecji, Dolluss wcale więz nie tęskni za tym- 
samym losem, któryby go napewno spotnał, sdy- 
by się Austrja .głechschalto vała“ 

Prowadzi więc Dollfuss walką na dwóch fron- 
tach, walkę niefortunną i wielce niebezpieczna 
By sie obromć przed ciustymi zamachami title 
rowców, wprowadził, 1ie oglądając się na kon- 
stytucję austrjacką znowu karę śmierci. Fodczus 
wojny miała nieboszczka Austrja innóstwo ka- 


Á OO RE Z R ZE Z WO A SA Z WZ TAA A a e 


tów, a jednym z najwiekszych i najgrozniejszy.h 
Łył arcyksiążę Fiyderyk, który »ozosianie w hbi- 
sterji z przydomkiem „wieszatela”. hatów w do- 
słownem znaczeciu, tj, wykolujących wyroki 
smierci w dawnej monarchii również nie brako- 
wzło Republika austcjazka ich się pozbyła, a 
ostatni kat Lang orzesz:dł nawet do socjalnej de- 
niok racji. 

Teraz, gdy Dollfuss uszczśli wił Auslrję wpro- 
wadzeriem kary śmierci, oxazała się potrzeba 2a- 
angażowania kata. Tyle jeszcze wstydu miał rząd, 
że nie rozpisał konkursu na to stanowisko Nap2- 
wno zgłosiłoby się mnóstwa kandydatów, zak, 
gdy na Węgrzech zawakowała posada hata, nie 
zabrakło kandydatów z akalemickiem wyxszteł- 
ceniem Rząd austrjacki 'bsadził to stanowisko 
bez koakursu, powierzając je Johanowi Langowi, 
krewnemu ostatniego kata austriackiego. Nie jest 
to bądźcoŁądz nowicjusz, bo już asystował swe- 
mu krewnialiowi jako pomocnik kata, Ma więć 
już pewną praktykę. Dowiadujemy się jedqas: 
że nowy kat nie mogł dotychczas z tej swojej 
przktyki korzystać; po „wybuchu* pokoju i egło* 
szeniu republiki stał się wzelukiam bankowym 
! przez kilka lat pracował w jednym z wiedeń* 
skick kenków. Później został zredunowany, a ©% 
becnie jest napewno szczęśliwy, że znowu zna* 
laz} pracę Było rzeszą niezmiernie ciekawą 
stwierdzie rozmiar tej dezy mietylko «aoralnef 
ale i natcrjalnej, która skłojiła dawnego urzęd” 
Dua tkankowego do wzięcia na sicbie obowigzsů 

ala. 

Warwrki nie są bardzo Świarne, bo Johan Lang) 
otrzymywać będzie za każdą *gzekucię 150 :zylen* 
gów. Wysokość wynagrolz:nia jest zresztą uro” 
mowana jeszcze austrjacka nstawa karna z % 
ku 1873 i opiewa na 50 guldenów ale to „hono 
rarjam zostało obecnie zwaloryzowane na 
szylingów. s). 
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WIADOMOSCI Z KRAJU 


Wyrok uwalniający w procesie 
b obrazę Prezydenta Rzplifej 


G) W warszawskim: sadze okręgowym, wzno- 
wiony został pioc:; wyższego urzędnika ramwa 
jów Miejskich, niejakiego p. KR. oskarżonego o 
ołrazę p. Prezydenta R. P. O procesie tym pisali 
śmy przed paru dniami. Sprawa jednak uległa od- 
roczeniu, gdyż sąd postanowił prz :słu nać dodai- 
kowych świadków, oskarżenie bowiem opierało 
się na jedrym tylko $wiadku, niejakim Rembiew- 
skim, który, jak stwierdzono, karany byl wię- 
zieniem za kradzież. 

Fakt obrazy wydarzyć się miał w czarwcu br 
w czasie międzynarodo vycn konxzursów hippicz- 
nych w Łazienkach. 

Po podjęciu rozprawy zsz1awali 2. Dą>kowski, 
dyrektor Tramwajów Miejskich oraz p. Moraw- 
ski wicedyrektor, którzy wydaii o p. X. jako 
człowieku i obywatelu, bardzo przychylną epinję 

Wokec tego sąd, w oso0ie sędziego Posemkie- 
wicza, biorąc pod uwagę zeznania świadków od- 
wodowych, stwierdzających Iojalne ustosunkowa- 
nie się p. K. do panstwa polskiego, stanął na sta- 
nowisku, iż oskarżenie o 1właczanie czci p. Pre- 
zyderta oparte było na nizsporozumieniu i prze- 
słyszeniu się wartownika Rembiewskiego. 

Na tej zasadzie sąd oxręgowy uwolnił od wiry 
i kary p. K. 

Procedura odebrania „Orła Białege" 


() W wykonaniu wyroku sądowego ia posła 
Witosa, po raz pierwszy zaszedł wypadek pozba- 
wienia orderu Orła Białego, któcy >osiada zale- 
dwie kilka osób w Polsce : zagranicą, W zwiazku 
z tem wyłoniło się zagadnienie proceduiy zała- 
twieria tej sprawy i ostateczaie  poslanowiono 
rozesłać po jednym esz2mplarzu zawiadomienia 
nietylko do kapituły, lecz również ła wszystkich 
jej członków, Wyroki wysyłane będa w końcu te- 
go tygodnia. 


„Proces Reichstagu“ w Warszawie 
zabronieny przez komiszrjat Rządu 


6) Z Warszawy donoszą: sano nay b więźniów 
brzeskich, adwokaci Berenson ' " Honigwili, poseł 


Tai bu z PES (CÓW. adw. 


go. dr Paul Ilerz, zamierzali w sali teatru Rex 
przy ul. Karowej przeprowadzić rozpawe pt. „Kto 
poapzlil Reichstag w Berlini?" 

Komisarjat rządu w ostalniej chwili odmówi 
swego pozwolenia na urządzenie tego rodzaju im- 
prezy, motywując swą odmowę względami bez- 
pieczeństwa. Organizatorzy zsamierzaja odwołać 
się od Gccyzji Komisarjalu rządu do wyższej in- 
stancji, 


„Bylem głodny” 
Niezwykły gość w Vóżniey 

G) W Rembertowie. w tamiejszej kożuny Zja- 
wił się jakiś mężczyzna o typie senickim, który 
udawał, że się modli. Zapytany jak się nazywa 
i skąd pochodzi, nie dał żadnej odpowiedzi, w 
dalszym ciagu modląc się. 

Wreszcie znakami dał do zrozumienia, że jest 
gluchoniemy 1 głodny. Zlitował się nad niczaajo- 
nym mieszkaniec Rembertowa Dawid Sokal i za- 
t:ał go do siebie. Gdy obcy rzekomy Żyd z nie- 
nsłym apetytem spożywał obiad, do micszkania 
Sokala przyszedł Abram E:nst:r, który w gościu 
pcział chrześcijanina, Józefa Głowacza z Soko- 
kwa. 

Głowacz rad nie rad odzyskał „mowę* i zapy- 
tany, alaczego odegrał taką komedję powiedział 
porrostu: 

„Eyłem głodny: Jestem bez pracy 1 w nędzy“ 


Tragedja adwokata żydowskiego 
we bwowie 


(:) Ze Lwowa donoszą:  Onegdaj wieczorem 
przy ul. Sykstuskiej 1 15 rozegrała się tragedja 
rodzinna. W mieszkaniu swem popełnił samobój- 
stwo przez powieszenie u3-letni adwokat dr. Jul- 
jusz Rosengarten. Błp. adwokat R. osierocił Żo 
nę i dzieci. 

O wypadku tym zawiadomiono wieczorem wła- 
dze policyjne. Trigedja rodzinna wywołała we 
Lwowie wiełkie wrażenie i współczucie dla osie- 


.roconych osób. 


Przyczyną samobójstwa KCS w nędza. 


howy wyczyn asymilaforów bielskich 


(— Z Bielsku donosi nasz korespondent (M): 
Walki wewnętrzne wśród członków Gminy żydo- 
wskicj w Bielsku w ostatnin: czasie um łkły, a to 
dzięki ofiarnej pracy sjonistów, którym udała sic 
skupić wszystkie warstwy tutejszego *połeczeń- 
stwa żydowskiego dookoła tak pozyty vnego dzie 
ła, jakim jest budowa Żydowskiego Dòma Ludc- 
wego. Kto jednak był zdania, że niszczycielskie 
machinacje pewnych osobników nareszcie się 
skończyły, srogo się rozczarował. 

Otóż kilka dni przed uroczystam położeniu ka- 
mienia węgielnego pod Żydowski Dam Ludowy, 
wpłynął do Gminy Żydowskiej w Bielsku ist nie- 
dawno teimu powstałej nowej organizacji 1aszych 


domorosłych asymiłatorów, osławionego .„Żydo- 
wskiego Obywat:lskiego Bloku Pracy“, którego 


swego czasu mieliśmy zaszczyt przedstawić szan. 
publiczności iako produkt asymilacji najgorszej 
proweniencji. Jak się okazała, nie mylilismy się 
w tem okresłeniu. gdyż w pow piśmie panowie z 
Ż 0. B P.‘ wyrażają swe zdziwienie z powodu 
niezaproszenia ich na wspomnianą uroczystość. A 
jest to dla nich „obraza i lekceważenie pewnej 
grupy ludności wyznania mojżeszo vego. która 
miała odwagę wvystapić z hasłarni patrjotycznenii, 
odrzucającemi scparatyzm narodowy sjonistów 
(M) A teraz clou całego listu tego wiel:e szano- 
wnego towarzystwa: „Odpis pisma tego przed- 
kładmny p. staruście Bocheńskiemu i pp. preze- 
«r, Narodowo- Chrześcijańskiego Zjednoczenia 
Pracy" (tj. BBWR śląski. — Uw. red.) Podpisani: 


Dr. Maksymiljan Glaser, Zygmunt Waidner. 
Lecz nie dość na tem. Oto w dnin uroczystości 


zjawiła się u prezesa Gminy żydowskiej, p. Arzta, 
deiegacja ŻOBFP w osobach pp Dra Glasera i Leo- 
na Kornhabera, powtarzając swe żadanie. objęte 
w»pomnianem pismen Pan prezes odmówił jed- 
nak temu żądaniu, oswiadczając, że nie wysłano 
poszczególnych zaproszeń, icez w specjalnej od>- 
zwie zaproszono całą ludność żydowską, 
czego nie może być mowy o „lekceważ2niu* 
kolwiek grupy. 

Tak rzecz przedstawia się w świetle faktów. 
Była ona jednak tylko prologi:m do powtórnej 
hecy przeciwko dobremu imieniu kahału hielskic- 
go, przy użyciu najabsurdulniej;zyca oszczerstw, 
rzucauych na sjonistów przed władzą. 

Cała ta sprawa znalazła żywe echo na ostat- 
niem posiedzenin wydziału Gminy żydowskiej w 
Biclsku. Prczes Artz relerował o stanie rzeczy, 
oświadczając, że czyni to na posiedzzniu jawnem, 
aby w pełnem świsiłe jawności zdemaskować calą 
ohydę „obywatelskiej pracy“ naszego domorosłe- 
go moszkostwa. W dyskusji, która ze zrozumia- 
łych względów przybierała czasem bardzo ostry 
ton. jako pierwszy zabrał głos prze vodniczący 
Klnbu sjonistyeznego, tew. Dr. Ozjasz Sternhell, 
piętnując w ostrych słowach nedznąa robote pp. 
Dra Glasera et consortes, nawolując społeczeń- 
stwo żydowskie do odrzucenia takiego  rodzuju 
walki. Bardzo ostro wyrazili się też przedstawi- 
ciele wszystkich innych 1grupowań 09 tym wy- 
bryhu kilku samozwańczych jednostek, ni> repre- 
zentujących nikogo prócz Siebie samych. Tak bo- 
wien wynikło z sensacvjicege wprost oświadcze- 
ala np. Simachowitza, Rapaporta i prof. Fener- 


zy wiesz, że w Niemczech wzmagaja sie prześladowania Zydów 
zy wiesz, że agenci Hitlera prowadza agitacie pogromowa 
we wszystkich krajach i godzą na twoje życie 


© czynisz w sv oiei obronie 11? 


Erlich z Bundu o- i 
roz pos. socjalistyczny do Rzichstagu niemieckie- | 


wobec | 
jakiej- | 


Czy bojkoltujesz towary niemieckie 


m 


| Oku'ista Dr med. Edwin Strauss 
erdynuje herni tE: efg, ul. Miciewiczi? 


o Abe Ż. O. ka YsDORIDIANY 
list zeal wystosowany bez wie S zarządu! Ma- 
my tu więc do czynienia z zwysłem nadużyciem 
firmy Ż. 0. B. P, dokonanem przez pewna yarsfię 


FEP 


(rawionych gorączka osobisiyvch ambievj mosz- 
którzy okryci płaszczykiem pewnego uż rade 
lo dobrze znancżo byperputrjelyzmu. od szeregu 


miesięcy narzucają 
miejscowym. 

Pod koniec posiedzenia sam prof. Fewcrstein 
wniósł rezolucję, pięlnująca należycie postępowa- 
nie tego dobranego bractwa politykierów. W re- 
zolucji tej, przyjętej jednogłośnie (a wię: także 
glesami wyż wymienionych członków zarządu Ż, 
0. R. P.) — „Giuina żydowska w Bielsku zastrze- 
g3 się stanowczo przeciw denuncjtejom, zawar- 
tym w liście Ż. O. B. P., i potępia je w sposób kae 
tegoryczny*. 


i naprzykrzają się wludzom 


| 
| 
| 
ków, 
| 


KRONIKA BIELSKO- BIALSKA 


(—) KRWAWA ZBRODNIA W ŚRÓDMIEŚCIW 
Onegdajszej nocy doszło na ul. Kolejowej w Biel- 
sku do krwawej zbrodni, którzj ofiarą padł 26- 
tetni Frenciszek Kaducki, zamosdowany przez 
braci Wojciecła i Władysława A'lamczyków. Wy- 
mienieni trzej osobnicy,. ząane 1a tutejszym ters- 
nie typy podziemia, zatrzymali na ulicy prosty- 
tutke Janinę Jodłowcównę, przyczim Kaducki za- 
pytał się jej, czy to prawda, że chce zerwać z nim 
i zostać kochanką Wojciecna Adamczyka. Na po- 
twierdzającą odpowiedź, uderzył ją nogą w 
brzrch, w tej samej jednak chwili został ugodzo- 
nv przez Wojciecha Adamczyka nożżm w lewą 
skroń nad okiem, wskutek czego nalychmiast stra- 
cił przytomność i przewrócił się, Advnczykowie 
wraz z Jódłowóówną odeszli, pozostawiając śmier 
telnie rannego Kaduckiego swemu losowi PO 
chwiłi «Władysław Adamczyk wrócił do teżącego 
na ziemi Kaduckiego i ugodził go ostczan noża :'w 
bok, .poczem kopnął go nogą, wolają:: „To masz 
na ostetek odcmnie!* Dopiero orzechodnie zawe» 
zwali policję i pogotowie ratunko ve. Kaducki 
silha goczin po przewieziemu zo do szpitala miej- 

skiego w Bielsku, zmarł wskutek odniesionych 
| ran Jeszcze tej sainej nocy policja aresztowała 
sprawców i wraz z Jodłowcówną odstawiła ich 
do więzienia przy sądzie zrodzkini w Bielsku. 

(—) SRRADZIONO SAMOCHÓD  połciężarowy, 
Śl. 10912. własności Pawła Ścbnira z Międzyrze= 
cza Górnego, z garażu spedytora A. Piłarza. w, 
Bielsku, ul Inwalidzka 

(—) WALNE ZEBRANIE ZTÝN „MARKARBI* 
dziś o godz. 20.30 w sali Gminy żyd. w Bielsku. Po 
wyczerpaniu porządku dziennego wygłosi p. M. 
Dickes, Warszeęva, wiceprezes polskiego związku 
„Makkabi“ odczyt nt. „ideologji ruchu Makkai”, 

(—) SPORT BIELSKI. W niedzielę odbyły sięw 
Bielsku zawody piłki nożnej o nistrzostwo ligi 
į śląskiej między górnośląskim Amatorskim K, S.a 

bielskim BBSV. Zwyciężył po pięknej grze „Ama. 
| torski* w słosunku 2:1 (1:0). Ponadto odbyły się 
| w tym samym dniu następujące zawody o mistrzo- 
stwo klasy A okręgu bielskiego: Hakoah (Btel- 


Z WA RAK A o A 


skoj—Grażyna (Dziedzice) 3:1 (2:0), zasłużone 
zwycięstwo skrzywdzonych przez sędziego biało- 
niebieskich. — Soła (Żywiecy—R K. S. (Czecho- 
wieey 1:0, sensacyjna porażka znajdującego się ną 
drugiem miejscu tabeli R. K S. przez najsłabszy 
klub klasy A. L B. K. S. (Biała)—Leszczyński K. 


S. (Biała) 1:0. KS Biała- Lipnix—Czarni (Żye 
wiec) 1:1. 
(—) TEATR MIEJSKI W BIELSKU. Dzis © 


20-tej: „Kraina śmiechu". operetka L fara 

(— HANKA ORDONGWNA, niezrównana pie- 
śniarka polska, wystąpi jutro w czwartek o godz. 
19.30 w Teatrze Miejskim z noxvm programem. 

(—) OBŁOŻENIE ODCZYTU. Mający się odbyć 
jutro w czwartek odczyt z cyklu „Sjonizm w teo- 
rji i rzeczywistości", urządzonego przez org. sjon. 
„Haszachar ', został odłożony va następny czware 
tek. 

(—) REPERTUAR KIN BIBLSKO- BTALSETCH 
Apollo: „Czarujący chłopiec” (Henry Garat). „oraz 
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St. 10. 


„Postrach Arizony”. Miejskie Biała: „Dziecko spa- 
dło z nieba” (Maurice Chevalier). Miejskie Biel- 
sko: „Tajemnicza wyspa“ (Lyoael Barrymore). 


2 Katowic 
(—) AKCJA ROZDZIAŁU UUSZEK ŻYDOW- 


SKIEGO PUNDUSZU NAROÓŁOWEGO. Przygo: 
towa cyrkutanzami i konaaikalami w prase 
Gje zakrojona na 500 nowych pusz'k, spotkala 
się Z bardzo przychylnem przyjęciem wśród lutej- 


rzega spoleczenstwa. Delegacje K, K. L. będą na- 
Uaf vdwiedzać tych obywateli, którzy dotychczas 
w donu swoim nię posiadają niebieskiej puszki. 
Da dniu dzisiejszego umieszczono przaszło 170 1.0- 
rych puszek K K L. ; 
(-- NOWY LOKAL ORG. SJONISTYCZNEJ. 
W. ub czwartek obchodziła tutejsza Organizacja 
Sjonistyczna uroczyście otwarcie nowego lokalu, 
znacznie »5Sszcrn ejszego od uprzedniego; nowy 
Jokal został odnujęty od Stow. Kup:5w i mie- 
ści się przy ul. sw. Jana 11. Uroczystość była po- 
łaczona z herbatką towarzyską i odczytem tow. 
Dr Józefa Grossa z Bielska. Otwierając zebra- 
nie, wygłosił przzwodniczący Kom. Lok. tow. Dr. 
Rapaport krótkie żałobne przemówienie na cześć 
zmarłego przywódcy Leona Molzkina. Pamięć 


T 


Zmarłego uczcili. zebrani przez powstanie z miejsc. , 


Następnie mówił tow "r, Gross o społecznej ge- 
nezie nienawiści wogóle raz o źródłach nowsta- 
wania antysemityzmu w szzzególnośi. Drogę iu- 
dukcyjną na podstawie licznych przykł:dów z ży- 
cie dowiódł prelegent, że antyse'nityzm nie wy- 
pływa z tych, czy innych wad narodu żydowskie- 
go, lecz z naszego położenia jako mniejszości i 
wskazał jako jedyne wyjście at vorzenie własne- 
go państwa w Palestynie. 

Staraniem Komisji Kulturalnej odbędzie się we 
czwartek 16 bm. trzeci w cyklu >dczyt tow. Wis- 
uera z dziedziny literatury ży ło vskiej. 

W nowym lokalu będzie czynną czytelnia, boga- 
to zaopatrzona w czasopisma, oraz pokój klu- 
bowy. 

(—) AKCJA MIFAL- ARLOSOROÓW. Rozpoczę- 
ta odczytem p. Dr. A. G. Tesły z Krakowa akcja 
zbiórkowa na rzecz Mifal- Arlosorow, w której 
w dniu po odczycie brał osobiście dział p. Dr. 
Terło, dała dotychczas bardzo dobre wyniki i to- 
czy się dalej przy energiczaej współpracy działa- 

"czy sjonistycznych 

(—) DWA ODCZYTY TÓW. HANSA LOEWA. 
W ub. środę wygłosił tow. Hans Lów z Oświęc!- 
mia na podwieczorku „WIZO* odczyt n. t. „Altneu- 
land a rzeczywistość”, który ściągiął pokaźną 
ilość członkiń do Stow. „Coacordia*', W tym sa- 
mym lokalu mówił tow. Lów wieczorem na zebra- 
niu „Związku Młodzieży Żydowskiej“ na temat: 
„Sjonizm jako jedyne rozwiązanie kwestji żydow- 
skiej". „Związek Młodzieży Żydowskiej* cekazuje 
wprawdzie ostatnio coraz większe *%ainteresowa- 
nie dla sjonizmu, jednak odśpiewanie  Ilatikwy 
przez zaproszonych i licznie przybyłych członków 
Organizacji Sjonistycznej po odzzycie spotkało 
się niestety z głośnym protestem części zebranych 
członków Związku. 

(—) Z FRONTU ANTYHITLEROWSKIEGO. 
Również w Katowicach rozpoczął energiczną dzia 
łelność złożony z ;„rzedstawicieli wszystkich or- 
ganizacyj młodzieży Komitet Frontu Antyhitlero- 
wskiego. Młodzież rozwija żywą akcję propagan- 
dy bojkotu gospodarczego Staraniem Ko.nitetu od- 
był się w ub. niedzielę wielki mityng w sali po- 
siedzeń Gminy Żydowskiej. Duża sala ledwie po- 
mieścić mogła tłumy, które — okazując wielkie 
zainteresowanie dla sprawy —- »ospieszyły na ze- 
branie. Na zebraniu, otwartam przez kierownika 
Frontu Antynitlerowskiego w Katowicach tow. 
Rzufmanna, przexawiali p. Lion oraz . Ehrlich 
jako przedstawiciele organizacji, zrzeszonych w 
Frarcie, poczem tow Mgr. Rostał delegat centrali 
Krakowskiej wygłosił referat zasadniczy o poło- 
żeniu Żydów w Niemczech. 


(—) Z ORG. „WIZO* W cyklu cotygodniowych 
edtzytów popołudniowych, wygłosi w środę dnia 
15 bm. o g. 4,30 pop. w salach stov „Corcordia* 
p. Drowa Lichtowa odczyt pt. „25 Jat pracy kobie- 
cej w Palestynie". Osobnych zaproszeń się nie 
wysyła. — Dalsze zgłoszenia na kurs języka he- 
brajskiego i kurs robót ręczaych przyj nować się 
będzie we środę podczas herbatki 3rąazZz w tzwar- 
tek od 4 do 5-tej w lokalu Org. Sjon. przy ul. św. 
Jara 11. (D. M). 


Z Gorlic 


G) Na ostatuien: »osiedzeniu Rady 'niejskiej m. 
Gorlic burmistrz Murdziński, przedstawiając za- 
sługi Marszałka Piłsudskiego jako oduowiciele 
Panstwa i Wodza Narodu, podał wniosek Magi- 
stratu o nadanie Marszałkowi Piłsud'kiemu oby- 
wntejstwa honorowego miasta Go-lic. Wniosek 
tea Rada miejska uroczyście przez aklamację, 


„NOWY DZIENNIK” czwartęk 16. XI. 1933, 


Nr. 314 


DREYFUS 


Afera szpiegowska, która rozegrała się we Francji w r. 1894 i wstrząsnęła umysłami całego świata. 


Słynny film pod powyższym tytułem obiegł 
przed 2 laty niemal cały świat. wzbudzając wszę- 
dzie niebywałe zainteresowanie. Olbrzymie ko- 
sztą produkcji uniemożliwiały nabycie tego filmu 
na Polskę i dlatego obraz ten dotychczas u nas 
się nie ukazał. 


Wszystkie postacie historyczne oddane zostały 
z całą wyrazistością i prawdą.. Rolę Dreyfusa po- 
wierzono najgenjalniejszemu aktorowi doby  obe- 
enej —  Fritzowi Kottnerowi. Realizował Ry- 
szard Oswald. Ujrzymy Emfia Zolę, którego rolę 


odtwarza Henry George, następnie Clemenceau'a. 
Jauresa, majora Esterhazy, pułkownika Piquard'a. 

Cenzura hitlerowska zabroniła film ten wyświe 
tlać, gdyż postać Żyda występuje w bardzo ko- f 
rzystnem świetle. Tak Fritz Kortner, jak i Ry- 
szard Oswald zmuszeni byli uciec z piekła hitle-: 
rowskiego, a nazwiska ich umieszczono na liście” 
potępionych. 

To epokowe arcydzieło ukaże. się wkrótce: 
w kinie „Atlantic“. 


EE 
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Mifai ńśrlosorow 


(— Akcja „Mifal Arłosorow'* dobiega końca. 
Do tej chwili stanęły do apeiu niżej oodane miej- 
scowości, w których zawiązały się Komitety Lo- 
kalne „Miliai Arlosorow'. Komitety te przystąpiły 
do pracy: 

Andrychów, Baligród, Biecz, Bielsko, Bobowa, 
Bochnia, Brzesko, Brzozów, CLrzanów, Cieszyn, 
Liężkowice, Czarny Dunajec, Czudec, Dąbrowa, 
Dębica, Dobra, Dubiecko, Dukla, Dziedzice, Dy- 
nów, Gdów, Gorlice, Grybów, Jarosław, Jasło, Ja- 
śliska, Jordanów, Kalwarja, Katowice, Kolbuszo- 
wa, Król. Huta, Krynica, Limanowa, Lipiny, Ląc- 
ko, Majdan- Kolb., Mielec, Muszyna, Nowy Sącz, 
Nowy Targ, Oświęcim, Pilzao, Hruchnik, Prze- 
worsk, liavka, Radomyśl Wielki, Radomysł niS, 
Raniżów, Rozwadów, ltudaik, Kyinanó v, 5anok Sę 
dziszów, Siemianowice, Sieniawa, Stary Sącz, 
Szczakowa, Tarnów, tarnowskie Góry, Tarno- 
brzeg. Trzebinia, Ustroń, Wadowice, Wieliczka, 
Zakopane, Żywiec, Żabno. 

Są jednak jeszcze liczne miejscowości w naszej 
dzielnicy, które dotychczas aie przystąpiły do a- 
kcji, które nie stanęły na wysotości zadania, nie- 
doceniając, znaczenia akcji .„Miłlał Arlosorow*"* 
Miejscow ościami temi są. Błażowa, Borowa, Brzo 
stek, Bukowsko, Czchów, Cisna, Chybie, Dobczy- 
ce, Frysztak, Gromnik, Grębów, Głogów, Grodzi- 
sko, Gogołów, Jasienica Ros., Jawornik- Polski, 
Jaworzno, Kamien k/Rud, Krosno, Kęty, Kor- 
czyna, Krzeszowice, Kroścień<o, Kańczuga, Le- 
sko, Łańcut, Łapanów, Leżajsk, Maków, Milów- 
ka, Mikołów, Myślenice, Mysłowice, Mszana Dol- 
na, Niepołomice, Nisko, Nowu Wieś, Osiek, Piwni- 
czna, Ropczyce, Rzepienaik, Rybnik, Rajcza, Rze- 
szów, Skoczów, Stróże, Szczucin, Strzyżów, Ska- 
wina, szczawnica, Ułanow, Ustwoń, Tuchów, fy- 
czya, Wiśnicz, Zołynia, Zarszyn, Zagórz, Żmigród 
Zakliczyn, Zator. 

Dziś, gdy zaledwie kilka dni pozostaje do dy- 
spozycji akcji, zwracamy się poraz ostatni do 
wyżej podanych anejscowości, w których dotych- 
czas nie powstały Komitety Lokałne „Mifal Ar- 
loro+ow', by niezwłocznie przystąpiły do zorgan- 
zowania akcji w imię dyscypliny sjonistycznej i w 
imię dobra naszego dzieła kolonizacyjnego w Pa- 
lestynie. À 

Akcja „Mifal Arlosorow * jest akcją ogólno- na- 
rodową i ogólno- sjonistyczną i objąć musi wszyst 
kie warstwy Społeczeństwa żydowskiego zainte- 
resowane w szybkiej odbudowie żydowskiej Pale- 
styny. 

Niechaj nie będzie ani jednego skupienia żydow- 
skiego, któreby stanęło poza nawiasem naszej 
pracy wyzwoleńczej! 

Wykorzystajcie ostatnie dni akcji, ila wżmożo- 
nej pracy ala wyzwolenia ziemi i kolonizacji, dla 
„Mifal Ariosorow"l 

We wszelkich sprawacit akcji .ależy się zwra- 
cać na adres: Milal Arlęsorow Kcaków, Staro- 
wiślua 582, m. 11. (tel. 126,35). 


DO WSZYSTKICH KOMITETÓW LOKALNYCH 
NA PROWINCJI 

W myśl rozesłanego cyrkularza, została akcja 
„Mifar Arłosorow* na skutek uchwały Egzeku 
tywy Światowej Organizacji Sjonistycznej za zgo 
dą Dyrektorjów K. H. i K.K.L. prolongowaną dn 
dnia 1 grudnia br. 

Do tego czasu musi być akcja bezwzględnie 
przeprowadzona i zlikwidowana. 

Należy zatem pozostały czas wykorzystać dla 
wzmożonej pracy zbiórkowej i dla likwidacji 

Jednocześnie wzywa się wszystkie Komitety 
Lokalne, by natychmiast przekazały dotychcza: 
zebrane kwoty, na konto czekowe PKO Nr 405.023 
Keren Hajesod dla Mifal Arlosorow. 

We wszystkich miejscowościach winne byś, 
zwoływane zebrania młodzieży. na których nasta 
pić winno opodatkowanie się na rzecz „Mifal Ar 
losorow'". 

W niedzielę, dnia 19 bm. należy we wszystkich 
miejscowościach zorganizować masowe  zgroma- 
dzenia propagandowe. 


Miejscowości, które żądają referentów, winne 
telegraficznie natychmiast biuro akcji o tem za- 
wiadomić. 

Wzmóżcie w ostatnich dniach akcji wysiłki i 
ofiarność, by akcja nasza odniosła pełny sukces. 

Sukcesem akcji „Mifal Arlosorow* zainaugur: 
wać musimy nowy okres twórczej pracy w sjo- 
niźmie. 
| U) 
Zgon Jana Lemańskiego 


G) Oncgdaj zmarł w Warszawie Jan Lemański, 
jeden z najświetniejszych postów Młodej Polski. 
Urodzony 7 lipca 1866 wystąpił z pierwszymi -wy 
mi utworami w roku 1895 Był jednym z najbłiź- 
szych współpracowników Mir'ama Przesmyckie- 
go i w jego „Chimerze* oglło:ił słynne swe „Baj- 
ki'. W oddzielnych tomwch wydał „Bajki”* (1902), 
„Proza ironiczna* (1904), .Colloquia" (1905), 
„Ofiaru królewny ' (1906), „Novenna czyli 93 dy- 
tyrnmbów o szczęściu“ 1904), „Prawo o własno- 
ści“ (1909), „Baśń o prawdzie' (1910), „Noc i 
dzień** (1911), „Czyn' (1311), „Kamień filvzoficz- 
ry* (1911), „Jasełka* (1911). „Zwierzyniec ' (1932), 
„Bajhi o zwierzęlach* (1916), „W kraju słoń- 
ca' (1919), „Księga rodzajów" (19%), „Prawo męż- 
czyzny'* (1922), „Toast“ (1923). Pozatem wydał 
dwutomową antologję „Satyry polskiej'. Od roku 
1919 był Lemański urzędnikiem w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, a następnie pracował jako 
cenzor w warszawskiem biurze filmowem. O twór 
czości Lemańskiego napisał studjam Jan Loren- 
towicz. Jako bajkopisarz odznaczał się Lemań- 
ski wykwintna ironją, a jego pokręwieństwo 
z „Chimera“ Przesmyckiego świadczy o tem, że 
walory formalne u niego dużą odgrywały rolę. 


oklaskami przyjęła 

Przy sposobności załatwienia dalszych punktów 
porządku dziennego burmistrz oznajmił, że ra 
10 grudnia br. są 'ozpisane nowe wybory do Ra- 
dy miejskiej, która składać sie będzie z 18 rad- 
nych w miejsce dotychczasowej liczby 48 radnych. 
Ze względu na to, że posiedzenie było ostatniein 
posiedzeniem przed wyborami i wielka część 
członków zasiada od roku 1920, burmistrz żegna- 
jąc się z radnymi, wspomniał o harmonijnej 
współpracy Magistratu i Rady miejskiej, którym 
udało się w ciągu tego okresu zmiedić na znacz- 
ną korzysć oblicze miasta, tak «rodze wojną dat- 
kriętego. Przedewszystkiem odbudo va1a lub od- 
restaurowano wazystxie gmachy miejskie, prae- 


prowadzono nowe bruci i chodniki, rozbudowano 
rzeźnię miejską, zagrowadzona światlo elektrycz- 
ne kosztem 18000 zł i poczynion> wiele innych 
adaptacyj. Władze miejskie usiępują zatem z uczu 
ciem dobrze spełnionego obo wiązku. 

Na tem samem posiedzeniu Raądn miejska w 
związku z reorganizacją gmin wiejskich — upo- 
ważniła Magistrat do wdrożeńia kroków celem 
przyłączenia do miasta Gorlic sąsiedniej gminy 
Glnik marjampolski, na której tacytorjum znaj- 
duje się znana rafinerja nalty Galic. Karpackiego 
Tow. Naftowego, ze względu na to, że i tak część 
tej rmfinerji znajduje się już na terenie miasta 
(1orlig, 
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Wyci 
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ŚRODA, 15 LISTOPADA. 
(—) Kraków (312,5) 7—8 Audycja poranna, 11,50 


Przegląd prasy, wiadomości eksportowe. 11,45 
Wiadcoiności biczące, 11,57 Sygnał 'zasu, hejnał, 
1205—13 Płyty, — o 1250 dzennis południowy, 
wiadomości metcorologiezne, 15,30 Wiadomosci 
gospodarcze. 1540 Trio Brahmsa w wyk. Br. Szul- 
ca (walt). R Benzefowej (fort), J. Kamińskiego 
(skrz.), 1610 Program dla dzieei, 16.40 „Bridge“ 
p. W Korwacz, 16,55 Arje i pieśgi w wyk. W 
Walewskiej (sopr.). 17,20 Recital fortep. E. Mel- 
man- Ciechanowskiej. 17,50 Rez*rwa. 18 „O umię- 
dzyrarodowieniu łaciny* — prof. T. Zieliński, 
15,20 Płyty, 18,45 „Sylwety Akademików Literatu- 
ry: K. H Rostworowski** — p St  Miłaszewski, 
19,05 „Stary Kraków“ — dr. J. Dobrzychi, 19,20 
Rozmaitości, 19,25 Feljeton litzcacki: „Maszyna a 
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nz 


ORAZ 
urząadzaijia 


poezja‘ — dr. T. Makowiecki, 13,40 Wiadomosci 
sportowe, dziennik wieczorny, ?9 Przemówienie 
min. Zawadzkiego: „Skarb i finaase*, 20,15 Muzy- 
ka lekka, S. Orłowska ($piew), L. Łuskino (plo- 
senki), W. Zywolewski (gitara), 7115  Feljeton: 
„Królowie polscy w pieśni bałkańskiej" — p. W. 
Buuikiewicz, 21,30 Recital skrzypcowy  Roberla 
Sociensa, L Urstein (akomp ), 22,15—23,30 Muzy- 
ka lekka 1 taneczna, o 25 wiadoności meteorolo- 
giczne i policyjne. 

Warszawa (1411,8) 4—1750 p Kraków, 17,50 
Skrzynka poczt. roln. — inż Tarkowski, 18—19,05 
p Kraków, 19,95 Rozmaitości, 19,25—23,30 p. Kra- 
ków. 

Katowice (4087) 7—16,40 p. Kraków, 16,49 
Skrzynka pocztowa St Sieczkowski, 16,55—19 p 
Kraków, 19 Rozmaitości, 19,10 „Kamera minjatu- 
rowa, jej wpływ i znaczenie w "ozwoju współ- 
czeżnej fotografji" — dr. A. Wieczorek, 19,25—23 
p Kraków, 28 Skrzynka pocztowa v języku fran- 
cuskim. 

Lwów (280,7) 7—16,40 p. Kraków, 16,40 „Listy 
i prograny* — dyr. Petry, 16,55—17,50 p. Kra- 


eczke do Palestyny 


Sr. TI 


CE 


BGZEKUTYW A OECAL I ZACJI SJOŃSKIEJ ULA ZACH. MAŁOPOLSKI I SLĄSKA 
WYLABWKILTWO „NOWEGO DZIERNIKA” W KRAKOWIE 


w Okresie Purim (luty—marzec 1934) 


Przewidziane będzie także kilkudniowe zwiedzenie Egiptu, Grecji i Konstantynopola. Szczegóły wycieczki oraz 
cenę obejmującą koszta podróży, paszportu, wiz, wraz z kompletnem utrzymaniem na okręcie i w Palestynie 
z hotelami, autocarami : t. d. będziemy w możności ogłosić 


już w naibliższych dniach 
a to po ustaleniu przez linję okrętową dokładnych terminów jazdy okrętu na wiosnę 1934 r. 


ków, 17,50 Akcja „Radjo- dziesiom*, 18—19/06 p. 
Kraków, 13,05 Rozmaitości, 19,25—23,06 p. Kra- 
ków, 23,05 Najpiękniejsze ut vozy z płyt. 

Wiedeń (517,2) 10 Muzyka organowa, 10,30 Poe- 
zje, 10,55 Recital $piewaczy, 12 Muzyka lekka, 15,15 
Muzyka kameralna, 17,55 „Zmierzch Bogów‘ — 
opcra Wagnera, 22,50 Odczyt w języku esperan- 
to, 25 Muzyka operowa i popularna. 

Praga (488,6) 6,15 Wesoła audycja poranna, 16 
Koncert, 16,50 Audycja dla młodzieży, 10,25 „Doj. 
rzewanie winnicy i człowieka'* — wesoła poga- 
danka ze śpiewami R Jurisa, 20,05 Koncert sym- 
foniczny Filharm. Czeskiej, dyr. M Malko, Nass 
Prihoda (skrz.) 

Rzym (441,2) 13, 17,15 Muzyka lekka, 20,15 „Ży= 
cie literackie i artystyczne” — Lucio d‘ Ambra, 


21 Opera. 
e ON o a ŘŘŘŮ ėę M 
Zaparcie. Już starzy mistrze sztuki lekarskiej 
stwierdzili, że naturalna woda gorzką Franciseka- 
Józefa znakomicie przeczyszcza jelita. — Zalecana 
przez lekarzy. 4337kT 


LEOPOLD HICHLER 


Śmiertelna tęsknof 


Panna Berta była bardzo zdumiona. Jak miała ocenić 
to wyznanie? W towarzystwie nigdy jeszcze nie słyszała 
czegoś podobnego, tam rozumieją wszystko. A profesor 
— pomyślała — mógłby czegoś nie rozumieć. 
podczas gdy profesor, 


Tak myślała Berta, 


człowiek", prawie że lękliwie patrzył w jej twarz. 
wiał się, czy nie zniszczył tem wyznaniem swojej szansy. 


21) 


ten ..nad- 
Oka- 


„Kochany Hermanie!* — pisała po kilku dniach pani 
Lotka do swego brara. 

„Bercie u mnie, Bogu dzięki, bardzo dobrze się powt- 
dzi. Co zraczy dobrze? Doskonale jej się powodzi. Tž 
z tym Rosenbaumem wybiłam jej już z głowy. Jeżeli nia 
chciał! pokazać ksiąg, to w takim razie to nie jest partja, 
masz rację. Ale jak ci mówię, Świetnie się jej u mnie pos 
wodzi. Je : pije i ma doskonały apetyt. Była już dwa razy 
w teatrze i w lesie byliśmy i na Spielbergu, skąd jest pię- 
sny widok, Jest strasznie zadowolona. jedyna rzecz, która 
mi się nie podoba, to ten profesor. Zapytasz się. kto ta 


ROZDZIAŁ IX. 


jest. Czy ja wiem. W zeszłym roku był wychowawcą se 
tura. (dy pierwszego dnia była z Arturem na spacerze; 
poznała go Niczego o nim nie wiem. Codziennie się 590- 
tykają. Ke sami, Co znaczy sami? Czy puszczę ją samą 
z obcym: człowiekiem?! Możesz do mnie mieć zaufanie, 
Herman:e. Mówię tylko. co to ma za sens. Profesor? Czy, 
te žest zawód? Z drugiej strony jestem zadowolona, żą 
ma tewarzyswo. Artur zawsze jest z nimi. a gdy nie mę 
czasu, ja im towarzyszę. Do mnie możesz mieć zaufanie, 
Hermanie! Ale jaki to wszystko ma sens? Myślę sobie 
wprawdzie. niech się przez kilka dni bawi. Bardzo mi 
z nią jest przyjemnie i chciałabym, ażeby na zawsze ta 
zastała...” 

Tego życzenia pan Herman nie mógł i nie chciał spełnić, 
tak więc po czternastu dniach Berta znowu znalazła się 
na bermeńskim dworcu. Poe serdecznych całusach i licze 
nych vwagach ciotki Lotki wsiadła do pośpiesznego pe: 
ciągu. i 

Aż do cdjazdu pociągu rozmawiała jeszcze przez oka3J 
wagonu 1 ciotką Lotką i kuzynem Arturem. Gdy pociąg 


Lecz właśnie te skromne słowa: „Niczego nie rozumiem“ 
-- zbliżyły go do niej. Poezęści dlatego. że nie czuła się 
jaż tak enieśmielona, poczęści zaś zpowodu rzadkości 
tego wyznania. Pomyślała: jakie to byłoby piękne i jaka 
korzyść dla towarzystwa, gdyby częściej używano pro- 
stege zwrotu „nie rozumiem tego.“ Uwolniwszy się od tę- 
pych - ciężkich więzów wykształcenia i konwenanzu, 
czuł: się jak dzieckc, gdy opuszcza ponury przymus Bażł 
szsoine, i na świeżem, wolnem powietrzu czuje w sobie 
rosnac: radość wolności. 
„Posłuchaj pan, panie profesorze!“ — wskazała na ka- 
pelr wojekową. ..To jest stary trahrer, co teraz grają. Czy 
to nic jes ładne? Czy to nie jest serdeczna pieśń?“ 
Nie odpowiedział, Zdawało mu się, że po długiej wę- 
arwwce pce suchych stepach, wszedł na kwitnące pole. 
{beje raż:czeli, słuchali muzyki. i jak łagodny. wiosenhy 
wiew o:wiera pączki róż, tak stara, szlachetna pieśń wie- 
detska viworzyła ich serca. | 
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k RUNATNA KSIĘGA | 


Pe cenie subskrypcyjnei., 


cie końca listopada D. r. 
dia Czytelników „Nowego Dziennika“! 


Ukazała się już głośna w całym świecie politycznym „Brunatna Księga", demaskująca 
wszystkie zbrodnie regime'u hitlerowskiego, a w szczególności zakulisowe tło podpalenia 
Reichstagu — w polskim przekładzie. 


W \iworne wydanie obejmuje 400 stron druku i 48 stron ilustracyj na kred. papierze. 
Cena księgarska wynosić będzie 15 zł. — Czytelnicy krakowsey „Nowego Dziennika* 
nabywać mogą „Brunatną Księgę* na warunkach subskrypcyjnych już obecnie — za cenę 


10 zł. 


w naszej Administracji (Kraków, ul. Orzeszkowej 7, I. p.) 


Żamiejscowi zaś Czylelnicy otrzymają „Brunatną Księgę“ za nadesłaniem kwoty 
10 zł. 60 gr. na nasze konto P. K. O. Nr. 400.630. 


Korzystajcie ze sposobności! 
„Brunatna Księga“ jest historycznym dokumentem a przy tem lekturą niezwykle fascynującą. 


ZE SPORTU 


Z Polskiego Związku Makkabi 


KONFERENCJA DZIAŁACZY „KFAR 
HAMAKABI“. 


(—) W związku z Sesją Rady Naczelnej, która 
odbędzie się w dniach 18 i 19 bm. Komitet Central- | 
ny zwołał na dzień 18 listopada do Warszawy 
Konferencję działaczy „Kfar Hamakabr'. 

Konferencja będzie miała na celu spotęgowanie 
akcji na rzecz ośrodka Makabeuszy w Palesiynie. | 


MISTRZOSTWO SZERMIERCZE ZW. MAKKABI 


(—) Z Serji zawodów o mistrzostwo Zw. Mak- | 
kabi w Polsce odbędą się jeszcze w or. mistrzo- 
stwa szermiercze i ping pong>we. Zawody szer- 
miercze odbędą się najprawdopodobniej w gru- 


dniu i organizowane będą przez Ok. Lwowski 
Makkabi. Ping- pong ma się odbyć w dn. 24—26 
grudnia również we Lwowie, przyzziim organiza- 
cję przejęła Hasmonca lwowska Zgłoszenia na- 
lcży nadsyłać do dn. 17 grudnia na adres ŻKS 
„Hasmonea“, Lwów, Kilińskiego 3. 


STALE SCHRONISKO ZIMOWE MAKKARI. 


(— W związku z urucho:nieniem zimowego o- 
bozu Makkabi w Siankach czynne będzie w tej 
miejscowości przez okres sezonu zimowego stałe 
schronisko narciarskie- turystyczne, obliczone na 
ok 60 osób Będzie to obok schroniska Makkabi- 
Bielsiio na Boraczej jedyne żydowskie schronisko 
górskie. 


— o$0— 


ROBOTNICZY SPORT W POLSCE PROTESTU- 
JE FRZECIW MECZOWI POLSKA—NIEMCY. 


Q 


(—) Na ostatniem posiedzeniu W. R. S. K O. 
kluby robotnicze postanowiły ostro zaprotestować 
w P Z. P. N. i zwołać wielki wiec sportowców ł 
robotniczych w Warszawie, na którcyn wyrażo- i 


noby niezadowolenic z kontaktu sportowego z 
Niemcami. W. R. S. K. O. zgłasza wniosek do naj- 
wyższej mmagistratury sporiu rodotiiczego w Pol- 
scc, aby na znak protestu przedstawi ziele klubów 
robotniczych zgłosili swą dymisję 4 zajmowanych 
stanowisk w O Z. P.N. i P. Z. P. N 


mee- 


PRZYPUSZCZALNY SKLAD PILKARZY 
NA MECZ Z NIEMCAMI. 
I (+=) 


-, Skład pułkarskiej reprezentacji Polski na 
mecz z Niemcami » grudnia w Berlinie, ustali ka- 
pilan związkowy PZPN p, Kałuża po dwu trenin- 
gowych spotkaniach 19 1 26 bm. w Krakowie. Przy 
puszczalnie skład ten wyglądać będzie, według o- 
pinji kół piłkarskich, następująco: Albański. Mar- 
tyna, Bułanow. Kotlarczyk II, Kotiarczyk I, My- 
siak, Urban, Matjas, Nawrot, Pazurek, Król. 


PRZYBYCIE TRENERA ŁYŹWIARSKIEGO DO 
KATOWIC. 


(—) W związku z otwarciem sez»au na sziucz- 
nem lodowisku, przybył do Katowic zeszłoroczny 
trener poiskich łyżwiarzy — Decombe z Wiednia. 


ZAPROSZENIE POLSKICH ZAPAŚNIKÓW DO 
RZYMU, 


(—) Polski Związek Atletyczny otrzymał zapro- 
szenie od Włoskiego Związku na rozegranie mię- 
dzypaństwowego meczu w grułaiu w Rzymie. 


TENNISOWY TRÓJMECZ SŁOWIAŃSKI, 


(— Polski Związek Lawn Tennisowy projektu- 
je zorganizowanie w rokn przysztyin trójmeczu 
słowiańskiego, w którym spotkałyby się repre- 
zentacje lennisowe Polski, Cz:chosłowacji i Jugo- 
sławji. 

Według projektu polskiego, program trójmeczu 
obejrcowałby 7 gier, a miano vicie: 4 pojedyńcze 
gry panów, jedna kobiecą, jedaą podwójną i jed- 
ną mieszaną 


(—) DFC (PRAGA) zdobył ponownie mistrzo- 
stwo piłkarskie amatorskie Czechosło wacji. 

(—) MISTRZOSTWA OKRĘGOWE PIŁKAR- 
SKIE W HISZPANII zdobyły FC Madrit, Atble- 
tic Bilbao, Valencia, Racing Santander i rewela- 
cja Sabadell, który jeszcze prz*d kilku miesiącami 
grał w III lidze, a obeeme wyeliminował tak sła- 
wne drużyny, jak FC Barceiona i Espanol. 

(—) DANIEL PRENN przedłożył konsułatowi 
R. P w Londynie dowody, st'vizrdzające, że jest 
on w zupełnym porządku w stosuku do polskich 
władz wojskowych. 

(—) PROJEKTOWANY WYJAZD POLSKICH 
PILKARZY DO PALESTYNY I SYRJI nie doj- 
dzie do skutku. 

(—) BOKSERZY NIEMIECCY (amatorzy) ro- 
zegrali trzy mecze w Irlandji, wygrywając w 
dwóch spotkaniach 8:6 i 10:4, a przegrywając w 
trzeciem 4:10 pkt. 

(—) ALL PACIFIC TEAM zremisował z Club 
Francais w Paryżu 2:2. 

(—) ZASTAWNIAK, były po aocnik Cracovii, 
wstąpił do Polonji warszawskiej i otrzymał już 
na to zezwolenie władz phkarskich. 


nn 
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ruszyś, cietka zawołała jeszcze szybko do okna: „Przy 
jedź wnet znowu!“ — I w tej samej chwili, nagle, zaparło 
jej dech. dławiące wspomnienie się odezwało, i podczas 
gdy mechanicznie powiewała chustką za vdchodzącyia 
pociagiem. jak zdrętwiała patrzyła na szyny. 

„-noażmy już, mamo! — rzekł Artur. 

Pani Szarlotą nie słyszała jego słów. Stała jakby wryta, 
jakry przygwożdżona bolesiem wspomnieńióm i ciągle 
patrzył" na błyszczące szyny. 

tu te się stało, tu, na tem miejscu, tu stała przed dzie 
sięciu laty ze swoim mężem, przed jego ucieczką do Ame- 
ryki i wułała za nim „wróć wnet!*. A on nigdy już nie 
wracił, I pedczas gdy teraz wpatrywała się w szyny, jak- 
gdyby siłą magnetyczną parta, stary jej ból zdawał się 
podnosić z błyszczących szyn. 

t'rzypomniała sobie, jak w pierwszym roku po jego 
ucieczce chciała wyjechać do Ameryki. Chciała odszukac 
n.ejszowość, w której żył i poruszyć jego sumienie. Nie 
uczyniła tego i ze skruchą myślała o tem: „Powinnam 
hvła to uczynić. * SHumiła jeduak ten odruch. „Nie, ec 
hyiabym tam znalazła? Byłby siedział z innemi kobietami. 
tak jak to czynił tu. „Ach“, odpędziła te wspomnienia: 
„Był łajdakiem!* — — — 

Myśli te trwały tylko parę sekund, a jednak syn jej Ar- 
tur zapytał niecierpliwie: „Mamo, czy będziemy tu wiecz- 
nje staiir'* Teraz dopiero zauważył jej zbolały wyraz twa- 
rzy i zdrętwiały wzrok. „Dlaczego tak patrzysz? Co ci 
jest, ramo?“ 

T.dniosła głowę, spojrzała na swego syna i nagle zda- 
wału je; się, że dostrzega w rysach syna twarz ojca, ob- 
raz z przebrzmiałych dawno czasów. Z czasów, kiedy była 
Jeszcze szczęśliwa. Przypomniała sobie te piękne dnie, 


westohnęla i z pewuą dumą pomyślała: „Ale przystojnyzu 
mężczyzną jednak był! A ten tu"... Spojrzała czule na By 
ra. „A ten tu ma jego twarz i także...* Nagle posmutnia 
ła: „Ale i jego fałszywe oczy także ma. I on mnie kiedyś 
sostawi, również będzie nicponiem!* 

Cały swój lęk, całą nienawiść i całe uczucie włożyła 
w to jedno słowo: „Tyyy!* 

„Ua ci jest, mamo?“ — zapytał i popatrzył na nią ba 
dawczyin wzrokiem. 

Wtedy dostrzegła głęboko w źrenicy jego fałszywych 
cczu c*ęść siebie samej. Zdawało jej się to ostrzeżeniem 
2 góry. ażeby uwierzyła w dobro i starała się syna zro- 
zumieć. Uszczęśliwiona pomyślała: „Nie, dziecko nie może 
porzucić swej matki. To może uczynić mąż, ale nie dzie- 
ekoi * 

„Co, Arturze?* — zapytała głośno. „Czy nie mam ra- 
cji?" 

„Nie rozumiem ani słowa. Co masz na myśli?“ 

„Kiędyjndziej, Arturze. Później! Może za dziesięć lat ri 
to wyjaśnię. Feraz chodźmy, mój synu!“ 

Oboje opuścili dworzec. 


ROZDZIAŁ X. 


Od wyjazdu panny Berty profesor Fried był niespokoj- 
ny i podniecony; wspomnienia go rozczulały. Czegoś mu 
brakowało: jej pięknej twarzy i orzeźwiającego źródła jej 
zdrowego rozumu. Gdy mężczyzna w dojrzalszym wieku, 
a profescr Fried liczył już czterdzieści i trzy lata, gdy 
taki mężczyzna odczuwa tęsknotę, jest to ogień, który 
nie gaśnie łatwa. Iskry nie lecą wprawdzie do nieba, jest 
to spakcjny płomień, którego ciepło jest jednak mwale 
i wierne. (Pamiętaj o tem, panno Berto!). Cd u 
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PODWIECZOREK U ANCING-BREUŻ | 
urządza „OGNISKO PRACY“ 
w Barze kawiarni 
+ co czwartek 
Program pierwszorzedny 
z podwier w: 


„Feniks” we czwariekć 16 bnu. 
od qgod:iny A - S-mej u eczór. 
zapewniony. Wstep wraz 
ku ZI $20 


| KRONIKA 


LISTOPAD 


15 Żachóa 
słońca 
SRODA 15744 


26 Cheszwan 564 


Wieczór pożegnainy 
dia Natana Bystryckiego 


Dziś, we Środę, o g. 8 wiecz. urządza Zjedno 
czenie Kobiet Żyd. WIZO w salach reprezentacyj- 
nych Żyd. Domu Akademickiego wieczór poże 
„gaalny ku czci poety Natana  Bystryckiego. 
P. Bystrycki mówić będzie o rozwoju współcze 
gnej sztuki palestyńskiej, z uwzględnieniem wła 
nych utworów. 

' Wstęp dla członkiń z rodzinami 
mych gości. 


Zabiegi operacyjne 
-w świetle now; ch przer'sów 


Rozporządzenie wykonawcze ministra opieki 
społecznej do rozporządzenia Prezydenta Rze- 
ezypospolitej o wykonywaniu praktyki lekarskiej, 
które ukaże się w dniach najbliższych, zawiera 
'm. in. postanowienia, dotyczące dokonywania 
zabiegów operacyjnych. 

Rozporządzenie Prezydenta ustala, że lekarz 
może dokonać zabiegu operacyjnego tylko za u- 
przednią zgodą chorego lub jego prawnego za- 


i wprowadzo- 


stępcy, wyjąwszy przypadki, gdy życiu chorego 
'zagraża bezpośrednie niebezpieczeństwo, a z3- 
bieg dokonany ma być poza obrębem zakładu 


lęczniczego. Rozporządzenie wykonawcze przewi- 
duje, że zgoda na wykonanie zabiegu operacyj 
nego powinna być wyrażona w obecności przy- 
'majmniej jednego świadka, lub też stwierdzona 
ma piśmie. Ustala ono również, że lekarz, dokony 
wujący zabiegu operacyjnego lub spędzenia pło- 
du, obowiązany jest wszelkie dokumenty, na któ 
rych zasadzie dokonał zabiegu przechowywać 
przez lat pięć. 


Proces z art. 245 k. k. 


(rg) Przed Sądem Apelacyjnym w Krakowie 
toczyła się wczoraj rozprawa o zbrodnię z art. 
240 k. k., tj. zarażenie chorobą weneryczną. Na 
ławie oskarżonych zasiadł 35-letni Franciszek 
Pigulski, rolnik z Kęt, oskarżony o to, iż dopu 
'ścił się gwałtu na osobie 13-letniej służącej, za- 
rażając ją równocześnie chorobą weneryczną. Za 
czyn ten został on zasądzony przea sąd l-ej in 
„stancji na dwa lata więzienia. Naskutek odwoła- 
Ria zasądzonego, sprawa znalazła się wczoraj w 
Sądzie Apelacyjnym. Celem przesłuchania świad 
ków, zawnioskowanych przez obronę, rozprawę 
odroczono. Trybunałowi przewodniczył 8. a. dr. 
Wołoszczuk, oskarżał prokurator dr. Gołąb, po- 
Krzywdzoną zastępował adw. dr. Knoebel. Bro- 
nił adw. dr. Korngold. 

Przed tymsamym sądem toczyła się wczoraj rox 
prawa przeciw Leonowi Królowi (lat 19), rolniko 
wi z Grajewa oskarżonemu o zgwałcenie 14-let 
niej dziewczyny. Sąd Okręgowy zasądził go na 
1 rok więzienia, darując mu połowę kary na za- 
sądzie amnestji. Sąd Apelacyjny wyrok ten za- 
twierdził. Bronił adw. dr. Kohane. 


Gazeta zamiast dolarówki 


(rg) Do mieszkania Wojciecha Rusina, zam. 
przy ul Szlak 13 zgiosił się nieznany mu osobnik, 
który przedsiawiwszy się jako urzęinik Banku 
Polskliegp, zażądał okazania sobie dolarówki o- 
raz dowodu tożsamości. Rusin okazał dolarówkę 
pow zajął się odszukaniem dowodu tożsamości 

W tym czasie osobnik ów wyjął okuzaną mu i 
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Polieja krakowska  zhhwidowali szajzę 


D b zjedzie. którzy ol diuższego czasu d 

puszczali się szeregu kradzieży na terenie Kra- 
kowa W wymku przeprowadzonych dochodzeń 
zostali aresztowani Jan Telcga, lat 20, pomocnik 


handłowy zumieszkały w Rakowicach L 9, Marjan 
Salamon (lat 21) robotnik zam. w Rakowicach l. 
T4, Józet Eichner (lat 21) robotnik zam. w Sta- 
rej Olszy, ul. Potockich 1. 12 i Kizimierz Moskal 
(lat 21) pomocnik handlowy bez stałego miejsca 
zamieszkania. 

Szajka ta dopuściła się następujących kradzie- 
ży i włamań: W nocy z dnia 3 na 4 bm. do skle- 
pu kolotrjalnego Jana Kolasv przy ul. Grodzkiej 
ł 26, skąd skradli większą ilość czekolady, kiəł- 
hasy i gotówkę ogólnej wart. 1500 zł, w no:y 
z 27 na 28. 8, do drogerji Leoia Kerza przy ul 
Wielopole 24, skąd skardziono paraty fotogra- 
ficzne i wyroby kosmetyczne wart. 700 zł, w no- 
cy z dnia 21. na 22, 9, do sklepu Feli Schónberg 
przy ul. Starowiślnej 1 62, skąd «kradli towary 
galanteryjne wart. 714 zł, w nocy z dnia 22 na 23, 
9, do sklepu Abrahama Obstfełda przy ul. Sts- 
larskiej l. 17, skąd skradlı 100 kg. zapałek, mag- 
gi gi wanilję wart. 1.500 zł, w nocy z dnia 14 na 
15 ub. m do filji pralni Bębenka przy ul. bee] 
wickiej 12, skąd skradli garderobę i bieliznę 


wart. 300 zł, w nocy z dnia 10 na 11 ub, m. do : 
przy ul. Zwierzy- | 


drogerji Majera: Hoiffstetera 


Śmiertelne 


(rg) Straszny wypadek zdarzył się wczoraj w 
jednym z domów przy ul. Łagiewnickiej. Oto w 
mieszkaniu Michała Romka, robotnika (lat 26) ule- 
gli zaczadzeniu Romek oraz żona jego Helena 
(lat 24). Przybyły na miejsce lekarz pogotowia 


(ró saika złodziei zostala 2 


Ślad le! 


UNA 


aparzly 


Dj, 


niechicj I. 83, skąd skradli fotograliczie 
i wyroby kosmetyczne wart 1500 zł, Ania 8. ub. 
m. do apteki Izraela Hirsehtriita przy ul. św. Ger 
trudy skąd skradli wyroby ksm.tyczne wart 200 
zł, w nocy z dnia 8 na 9 ub m. do sklepu Nataliji 
Heber przy ul. Rakowickiej L 10, skąd skradi 
towary gałanteryjne wart. 500 zł, w nocy z dnia 
20 na 21, 9, do wystawy sklepowej Siaaisławy 
Suchanek przy uł. Grodzkiej l. 26. skąd skradli 
większą ilość czekolady wart. 115 zł, w nocy z 16 
na 17 ub. m. powtórnie do drozarji Majera Hof- 

| stetera przy ul. Zwierzynieckiej 1. 38, skąd skra- 
dli wyroby kosmetyczne wart. 100 zł, tejsamiej no- 
cy włamali się przez drogerję H>lstetera do skle- 
pu cukierniczego Stanisławy  Miętowej przy u. 
Zwierzynieckiej 1. 33, gdzie zniszczyli rumowi- 
skiem i pyłem ciastka wart 200 zł, dnia 5. ub m. 
włamali się do sklepu rzeźniczego Zygmunta Ku- 
kuruca przy ul. Długiej l. 11, skąd skradli ? kurt- 
ki skórzane i zegarek wart. 350 4. 

Większą ilość rzeczy skradzionych z powyże 
szych sklepów zdołano odzbrać d zatrzy nanych, 
oraz od kochanki Eichnera Kazimiecy Toszy (lat 
21) prostytuki, zam. w Nowej Olszy przy 3l. Wi- 
| € i od Mieczysława Kłysia (łat 18) z Kra- 
kowa zam w Nowej Olszy przy ul. Orkana 4. 

| Telegę Salomona, Eichnera i Moskala odstawiono 


do tutejszych więzien karno- śledczych. 


zaczadzenie 


stwierdził śmierć Romka, natomiast żonę jego w 
ciężkim stanie przewieziono do szpitala św. Łaza- 
rza. Wypadek ten wywołał ogólne po I w 
okolicy, gdyż Romkowie byli zaledwie 2 miesiące 
po ślubie. 


dolarówkę z koperty i włożył do niej kawałek 
gazcty Zabrawszy dołarówkę, opuścił nieszkanie 
Gdy Rusin zaglądnnął następnie do koperty, 


przekonał się, że padł ofiarą uszustwa, znałazł 


tam bowiem kawałek gazety. 


Wypadek na lil. Moście 


(rg) Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się na 
III. Mościce w Krakowie. Z mostu tego zjeźdżało 
w kierunku ul. Na Zjeździe auto osobowe. Ró 
wnocześnie z ul. Krakusa jechał w kierunku mo- 
stu wóz jednokonny, naładowany mąką, prowa- 
dzony przez Franciszka Medonia, zam. przy ul 
Grzegórzeckiej. 

Na skrzyżowaniu dróg wóz zajechał drogę sa- 
mochodowi. Woźnica, chcąc uniknąć katastrofy. 
wstrzymał nagle konia, tak, iż ten upadł na jezd- 
nię, a równocześnie prowadzący samochód wymi- 
nął wóz. 

W chwili, gdy koń leżał jeszcze na jezdni, nadje 
chał wóz tramwajowy nr. 6 i pociągnął wóz e 
kilka metrów. Naskutek tego koń został okait 
czony, zaś u wozu uszkodzone zostały koła. Wy- 
sokość szkody narazie nieustalona. 

- — 0(9W—— 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEX: Rynek A—B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9, Mogilska 16 i B: »ədzińskiego 1 

— O WYBORACH DO SAMORZĄDU MIEJSKIE 
GO wedłe obowiązującego ustawodawstwa wy- 
głosi odczyt dr J. St. Langrod łoczznt U. J. dziś 
we śrcdę 15 bm. w sali Izby Prz:m. Handl. przy 
ul. Długiej 1, o g. 18%0 (staraniem Koła Adwo- 
katów Rz. P) oraz w poniedziałek ?0 bm. przed 
rozgłośmą krakowską „Polskiego Radja‘ o g. 
19-tej. 

— SPRAWY GOSPODARCZE. Pol przewod- 
nictwem wiceprezydenta m. Ostrowskiego odbyła 
się posiedzenie Komisji Gospodarczzj Rady miej- 
skiej. Uchwalono wnioski Zarządu miasta w spra 
wie nabycia gruntów w dz. 12 na cele regulacji 
ulicy Lelewela, w dz. 22 dla regulacji wylotu ul. 
Kalwaryjskiejj w dz 8 skrawka gruntu dla re- 
| l por ul. Krakowskiej i w dz. 15 dla regulacji 
ul. poprzecznej (narazie bez nazwy) do uiicy Kazi- 
mierza Wielkiego. Następnie Komisja rozpatry- 
wała kilka planów zabudowania. 

— WYSTAWA „ZWIERZĘ W FOTIGRAFJI". 
Zarząd Związku Opieki nal Zwi»rzętani w Kra- 
kowie ćonosi, że ze względu na liczną frekwen- 
cję zwiedzających wystawę, zostanie ona prze- 
cłużona do ziedzieli 19 bm. włącznie. 


Akcja Ezry chalucowej 
| na prowincji 


Z ramienia krakowskiej centrali Ezry chaluco- 
wej objeżdża obecnie prowincję tow. Jakób Jo- 
sefsberg celem aktywizacji komitetów lokainych 
Ezry oraz zakładania nowych komitetów na pro- 
wincji. 

Ostatnio bawił tow. Josefsberg w Żywcu i Sko- 
czowie. W Żywcu wygłosił referat na zebraniu 
wszystkich odłamów młodzieży sjonistycznej, pů- 
czem uchwalono pracę na rzecz Ezry odpowied- 
nio rozbudować. W Skoczowie został z inicjady- 
wy tow. Josefsberga założony komitet iokalny, 
na czele którego stoją pp. drowa  Deutachowa, 
żona rabina, oraz p. Karfiol. Na wniosek tow. 
Karfiola, członka zarządu gminy żydowskiej, 
wstawił Zarząd do swego budżetu na rok 1984 
subwencję na rzecz Ezry ehalucowej w kwocie 
250 zł. Komitet Ezry w Skoczowie zamierza zqr- 
ganizować zbiórkę koców, bielizny i obuwia ne 
rzecz chaluców. 


— KURSA GIMNASTYKI DLA PAŃ w Zje- 
dnoczeniu Kobi:t Żyd. WIZO (Mikołajska 6) roz- 
poczynają się od 20 bm. Zgłoszęnia codziennie 
w lokalu WIZO od 3 do 6 popoł. 

— ZŁOTY ZEGAREK DO ODEBRANIA. W LV. 
Komisarjacie PP. przy nl. Grodzkiej 65 zdepono- 
wany jest złoty zegarek męski pochodzący z kra 
dzieży Poszkodowany może się zgłosić w Komi- 
sarjacie w godzinach urzędowych celem rozpo- 
znunia zegarka, 

pay 0 

— CZOSNEK — NATURALNY ŚRODEK LECZ- 
NICZY. Działanie czosnku na niestrawność jelit jest 
jedyne w swoim rodzaju. Śluzówka I gruczoły prze- 
wodu pokarmowego ulegają swęistemu przestrojenin 
i wyleczeniu, dzięki czemu mogą one eliminować nie- 
normalne mikroorganizmy. 

Po żmudnych i długotrwałych pracach udało nam 
się otrzymać naturalny utrwalony sok świeżego 
czosnku, zawierający energję leczniczą rośliny ŻY- 
wej, bez jej cech ujemnych. 

Jest to preparat zupełnie nieszkodliwy, wielokro- 
tnie podawany nawet małym dxrięcjom przy Zaszła 
i zaziębieniach. 

Obszerną broszurę o kuracji geosnkowej orar 
nasz Przegląd Leków Naturalnych wysyłamy na tę- 
danie bezpłatnie. Apteka Ozternasta M-ra W. Red- 
wańskiego, Kraków. Lubicz 7 orge Apteka Mazowie- 
ska, Warszawa, Mazowięcka 10. EFGGK 
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i. NEUMANN, Kraków, BIETLA 55 
Am ZZ 


KOMITET IMPREZOWY HERBATKI Ż. D. A. 
która odbędzie się we <zwartck dnia 16. b. m. o 
godz. 8.80 zwracu się do wszys:'.ich, którzy przez 
przeoczenie nie otrzymah zaproszenia, vy łaskawie 
zgłosili się do Sekretarjatu Stow. Żyd, Słuch. U. J. 
Ognisko“. Przemyska 3 w godzinach wieczornych, 
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aIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 14 11. 1933. Akeje utrzymane. Dola> 
enwiejny. 

Akeje bankowe: Bank Polski 78.75. 

Papiery procentowe: 3-proc. Poż. uudowlana 
57.90—.8.25, 4 i pół proc. |. z. B Krajowego 48.25. 

Zebranie gieldowe zaznaczyło tendencję spokoj- 
na Zapotrzebowanie ograniczone do poszczegól- 
nych papierów. Chybie w poszykiwaniu po kursie 
19. bez nolowania. Robiono Bankiem Polski nie- 
co słabiej i 3-proc. Pop. budowlana i 4 i pół 1. z. 
B Krajowego bez zmiany Obroty na ogół niewiel 
kie. 

Na pogiełdziu brak zainteresowania. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

_ Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
t międzybankowych nastrój dla dolara w dalszym 
ciągu słaby. Usposobienie niepewne. Popyt mały 
przy wiekszej podaży. W Krakowie dolar gotów- 
kowy 5.52—5.56, czeki bankowo 5.53—5.58. Bank 
Polski płacił za dolara 552. Z innych walut Funt 
szterling 28.0—29 mocniej, -Frank szwajcarski 
17225—173, Marka niemiecka gotówka 210—211, 
wypłata 212—212 75, 

Krakowska giełda zbożowa z dnia 14. 11. 1933. 
pszenica dworska czerw. stand. 22—2225, biała 
stand. 21.50—22, targowa stand 21—2l.25. żyto 
dworskie stand. 15—15.25, targowe stand. 14.50—15 
owies dworski stand. 13—13.50, targ. stand. 12— 
1250, mąka pszenna okr. Krak. grysik pszenny 
42—43, grysikowa 38—39, 45-proc 88—39, 65-proc. 
33—34, mąka żytnia okr. Krak. I. gat. 0—65-proc. 
24.25—24.50, II. gat. sitkowa 18—19, razowa 20— 
21, poślednia 13—14, mąka żytnia oxr. Poznań 
I. gat. 0—65-proc. 24 25—24.50, Graham pszenny 
30.50—31, ortęby żytnie 9—9.25, pszenne 9—9.25, 
'Tendencja spokójna, dowoży małe. 

GIĘŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 14, 11. 1933. Akcje Bank Polski 79.50 
Pożyczki: 3-proc. budowlana 37.90, 38, 4-proc in- 
westycyjna ser. 107,60,.5-proc. konwersyjna 49, 4- 
proc. dolarowa 418.15, 48.35, 7-proc. stabilizacyjna 
62.38, 51.75, 52. 

Dewizry: Belgja 124.25, 12456, 123.94, Londyn 
(28.60, 28.62), 28.75, 28.47, Nowy Jork 5.52, 5.55, 
5.49, Nowy Jork telegr. 5.53, 5.56, 5.50, Paryż 34.86 
i pół, 3495. 3478, Praga 26.44. 26.50, 23.38, Szwaj- 
carja 17245, 172.83, 172.02, Włochy (46.80, 46.88), 
46.99, 46.75, Berlin 21250 tendencja niejednolita. 

GIEŁDA POZNAŃSKA 

Foznańska gielda zbożowa z inia 14. 11. 1933. 
Ceny transakcyjne żyto 175 ton 14.75, 45 ton 14.65, 
15 ton 14.60, owies 90 ton 13.25. Ceny wrjentacyj- 
ne: pszenica 18 i pół do 19 spak, jęczmień 695— 
705 — 13 i pół do 13 i trzy ogw, 575—685 — 13-— 
13 i jedva czw. słabe, browar. 15—15 i trzy czw. 
mąka pszenna 65-proe. 30—32 spok. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 14. 11. Paryż 20.22, Londyn 16.58, Nowy 
Jork 319 i pół, Belgja. 72.05, Włochy 27.19, Ber- 
lin 123.17 i pół, Wiedeń 7270, 1257, 7260, Praga 
15.32 i pół, Warszawa 57.90, Bukareszt 3.05. 

POŻYCZKI POLSKIE w NOWYM TORKU 

Nowy Jork, 13. 11. Otwarcie. Dillonowska 20.50 
Stabilizacyjna 8150, Dolarowa 59, Warszawska 
49. Sląska 47. Zamknięcie: Dillonowska 71, Sta- 
bilizacyjna 82.50. Dolarowa 59.50, Warszawska 50. 
Śląska 48. Tendencja utrzymana. 

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork. 13 11. Otwarcie i zamkniecie: Ber- 
lin 38.32—38.46. Londyn %abel 514—5 155/8, Pa- 
ryż 6.29—6.301/4, Zurych 31.21—51.33, Rzym 8.45 
-—8.471/2, Amsterdam 64.75—65. Tendzncja moc- 
niejsza. 

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 

Londyn, 14, 11 Cynk dost, natychm. 15, termin. 
153/8, cyna natychm. 2293/4—2297/8, termin. 
229 3,4—229 7/8, Banka 2333/4, Straits 2333/4, œ 
łów natychm 11 1/2, termin. 113/4. miedź natychrr 
311/4—315/15, termin. 313/8—$17/16, Elektrolit 
M 12-35 
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Henderson groźbą swej dymisji 


pragnie rafować konierencję rozbrojeniową... 


Genewa. 14. 11. PAT. Przewodniczący konfe- 
rencji rozbrojeniowej Henderson sprecyzował dz! 
siaj w wywiadzie prasowym swe stanowisko i wy 
jaśnia powody, dla których ewentualnie zamie- 
rza podać się do dymisji. Henderson oświadczył, 
że musi poważnie zastanowić się nad sytuacją na 
konferencji rozbrojeniowej. Posiedzenia piątkowe 
i sobotnie sprawiły mu dużą przykrość i czuje 
on, że nie otrzymuje poparcia, na jakie mógł li- 
czyć. Gdy delegacja włoska dała do zrozumienia, 
że jej pozycja będzie pozycją obserwatora, Hen- 
derson był tem wysoce rozczarowany. Co więcej 
— oświadczył Henderson — od czasu opuszcze- 
nia konferencji przez Niemcy ujawnił się wyraźnie 
brak chęci do wykonania takich decydnjących 
kroków, któreby jedynie mogły pozwolić na za- 
warcie konwencji i na wypełnienie dawniejszych 
decyzyj konferencji. Nie może on pozostać w Ge 
newie w takich okolicznościach, jakie wytworzy 
ły się obecnie. Jeśli nie ujawnia się zmiany umo- 
żliwiające dokonanie postępu, nie pozostanie ma 
nic innego, jak postawić się do dyspozycji Rady 
Ligi Narodów, przez którą został mianowany 
przewodniczącym konferencji rozbrojeniowej. 

Z tych deklaracyj Hendersona wynika, że pra 


gnie on przez groźbę swej dymisji wpłynąć na 
rządy, które ostatnio zajęły w stosunku do-prae 
konierencji stanowisko mniej lub więcej negaty- 
wne, a w pierwszym rzędzie na rządy włoski i 
angielski. i 


Norman Davis nie traci nadzieji 


Londyn. 14. 11. PAT. Korespondent Reutera 
donosi, że Norman Davis powrócił do Stanów 
Zjednoczonych nie zniechęcony bynajmniej syvua- 
cją, jaka się wytworzyła na Konferencji rozbroje- 
niowej. Po przyjeździe Normat Davis oświadczy: 
iż zamierza powrócić do Genewy po odbyciu kox 
ferencji z prezydentem  Rooseveltem i departa 
mentem stanu „w pewnych doniosłych kwestjach*. 
Norman Davis zaznaczył również, że sytuacja po- 
lityczna w Europie środkowej nie jest tak kryty- 
czna, jak była przedtem. W oświadczeniu dla pra 
sy Davis zaznaczył, że rokowania doszły do fazy, 
w której konieczne jest powzięcie decyzji po na- 
radach, odbytych przez poszczególne delegacje z 
czynnikami rządowemi. Aby zapewnić powodze- 
nie konferencji wszystkie narody muszą wyka- 
zać wielką wytrwałość i cierpliwość. 


Hitlerowski zamach bombowy na willę 
dra Steidlego w Innskrucku 


Wiedeń. 14. 11. (W) W innsbrucku dokonano 
dziś zamachn bombowego na willę przywódcy 
Heimwehry tyrolskiej, dyrektora bezpieczeństwa 
w Tyrolu, dra Steidle. Sprawca rzucił od strony 
ogrodu pod willę bombę, która jednakże nie wy- 


rządziła znaczniejszej szkody, poczem  usiłowai 
zbiec, został jednakże ujęty. Jest nim pewien 
hitierowiec, którego nazwisko nie zostało wyja- 
wione. 


Japońskie oszustwo eksportowe 


Londyn. 14. 11. (L) Władze ceine w Kairze wpa 
dły na trop japońskiego oszustwa eksportowego. 
Urzędnicy celni przyłapali wielki transport japoń 
skich wyrobów bawełnianych, przeznaczony na 
rynek egipski, którego pochodzenie fałszywie 
ostemplowane jest znakiem „Made in Manchester". 


Dolar w Londynie, Zurychu 
1 Amsferdamie 


Londyn. 14. 11. (L) Spadek kursu dolara na 
rynkach międzynarodowych trwa w dalszym cią- 
gu. Dziś nciowano dolara w Londynie 5.21, w 
Zurychu 3.19 i w Amsterdamie 1.53. 

Berlin. 14. 11. (N) W kopalni węgla w Huecket 
hoven w Nadrenji wydarzył się wybuch gazów, 
skutkiem czego 1 górnik został zabity, a 3 odnio 
sło ciężkie rany. 
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„Kościuszko“ wyratował załogę 
tonącego statku niemieckiego 
„Horst Wessel* 


Warszawa, 14. 11. (PAT) Dziś w godzinach po- 
rannych statek linji okrętowej Gdynis—Ameryka 
„Kościuszko“, znajdujący się pod dowództwem kpt. 
Borkowskiegu, uratował załogę tonącego rybackie- 
go niemieckiego parostatku „„Horst-Wessel*, Całą 
załoga w liczbie 12 osób została wyratowana i znaj. 
duje się na pokładzie statku „„Kościuszko', zdąża- 
jącego z Nowego Jorku de Kopenhagi. a następnie 
do Gdyni. Katastrofa ..Horst Wessel” wydarzyła 
się w odległości 30 mil angielskich na północ od 
Skagen (Jutlandja). 
Z O AN 


Moskwa. 14. 11. (R) Nz nowej Ziemi znalezio- 
ne zostały resztki chaty holenderskiej ekspedycji 
podbiegunowej Barentsa, w której ekspedycja 
przezimowała. 


Z EKRANU 


„Pożegnanie z bronią" 
(Kinoteatr „Uciecha'') 


(;) Realizatorem tego filmu bardzo ciekawego 
nieiylko jako dzieła sztuki filmowej, ile jako eks- 
pery mentu psychologicznego jest Borzage, twór- 
ca „Siódmęgo nieba”, „Anioła ulicy“ i wielu Je- 
szcze innych filmów monumentalnych, ale prawie 
zawsze trochę za sentymentalnych. Tym razem 
pokusił się Borzage o wciągaiecie w orbitę swych 
zainteresowan filmowych wielkiej wojny świato- 
wej. Pokazuje nam tę wojnę tylko jako tło, na 
htórem odgrywa się miłosć -iwojga ludzi, którzy 
się przypadkowo spotkali, ale pokochali się mi- 
łością podyktowaną przez przeznaczenie ł w tem 
właśnie tkwi emocionująsa wartość eksperymen- 
tu psychologicznego, okazało się bowiem, że de- 
non wojny przytłacza swą zgrozą wielką miłość 
dwojga ludzi. Niestety Włochy  protestowały 
przeciwko niektórym scenom tego fimu, zwła- 
szcza przeciw ołwrotowi wojsk włoskich z pod 
Caforetto. Cenzura uczyniła sadość *yczeniam 
Włoch i zamazała piekło tysi scen. Sfałszówano 
też epilog odwrotu, mianowicie wyłapywanie 


przez żandarmów oficerów "ciekających, Dzięki 
temu nie dowiadujemy się, ż2 bohate? skoczył do 
wody i zdezerterował, a napisy filmowe tłume* 
czą nam, że bohater uciekł w momencie, kiedy 
się właśnie wojna skończyla. U nas zawsze ceñ: 
zura psuje najlepsze filmy... i 

Miłość w tym obrazie filmowy'n nie jest żadnył 
kiczem, nie może nim być, »0 scenarjusz zaczer- 
pnięty został z przepięsnej, mąlcej i nacecbow a- 
uej smutną filozofją rezygnacji powieści amery- 
kańskiego autora Heimigwaya. A «resztą reżyser 
powierzył rolę kochankow dwon wieskiu akto- 
rom: Gery Cooperowi i Ilelenie Hayes. Gary Coo- 
per jest już znany publicznosci z wielu filmów 
(chociażby z „Marokka“, gdzie był paitueren Mar 
leny Dietrich), ale w tym obrezie dał nam arcy- 
dzieło gry skupionej w sobie i „pzrulącej niezwy- 
łą ekonomja śroaków ekspresji. Heilna Hayes 
nie odznacza się widoczkową słudyczą i piękno- 
ścią twarzy, ale przy pomocy 1iezwykle subtel- 
nej mimiki potrafi odtworzyć sajbacdziej skom- 
pilkowane momenty psychiczne. 

Wspaniałe są fotografje, a niektóre nomenty 
przykuwają naszą uwagę. Należy do nich ujęcie 
dekoracji od strony niesioaego ua noszach ram 
nego bohatera. Moacei. 
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PO ZAMENIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ 


Zgłaszanie zmian lokafórów dla celów 
wymiaru podatku od lokali na rok 1934 


Ze względu na mający sięrozpuszą: w ua,bliż- 
szym czasie wymiar podaiku gd lokali ua rok 1934 
Izba Skarbowa wzywa właścicieli domów w mie 
ście Krakowie. aby w terminie dni 8-miu zgłosili 
we właściwych Urzędach Skarbowych wszystkie 
zmiany w osobach lokatorów, zaszłe w ciągu roku 
18339. W zgłoszeniach należy dokładnie oznączyć 
tokal, którego zmiana dotyczy, czas zgaśnięcia da- 
wnego i powstania nowego etosunku najmu, oraz 
podać imiona i nazwiska tak poprzedniego, jak i 
nowego lokatora. W tymsumym terminie należy 
zgłosić zmiany powstałe wskutek połączenia lub 
qodzielenia istniejących lokali, z dokładnem opi- 
saniem lokali, których zmianą dotyczy i oznącze- 
miem czasu jej dokonania, oraz imion i nazwisk lo- 
katorów zajmujących te lokale. 


ODCZYT „O BRIDGEU* W ROZGŁOŚNI 
KRAKOWSKIEJ. 


Dziś o godz. 16.40 Rozgłośnia krakowka nadaje 
drugi odczyt p. Korwacza z cyklu „Bndge* p. t.: 
m. t: „System Culbertsona w zarysie“. W razie 
zgłoszenig się większej ilości chętnych. Rozgłośnia 
krakowska, pierwszą w Polsce, urządzi cykl syste- 
matycznych wykładów z teorji i praktyki bridge'a. 
i —o4o 


NOWI SĘDZIOWIE ŚLEDCZY W KRAKOWIE. 
Do krak. Sądu Okręgowego karnego przydzieiłv- 
no 4-ch nowych sędziów śledczych, równocześnie 
dzieląc miasto na 6 rewirów. Na czele rewirów 
stoją: I. — sędzia śledczy dr. Restorf, ll. — sędzia 
śledczy dr. Rogowski, III. — sędzia śledczy dr. 
Zacharski, IV. — sędzia śledczy dr. Rzoncu 
V. — sędzia śledczy dr. Paleczny, VI. — sędz'a 
śledczy dr. Merunowicz. 


— WPISY NA KURSY ZAWODOWE: budowla- 
ny (dia przem. budowl.), spawania i cięcia metali, 
drogowy (bud. i konserw. nawierzchn: dróg). ra- 
djotechniczny, krawieckie (kroju damskiego i męs- 
kiego), blacharski (dla prac. przem. b:ach.) i rę- 
kawiczniczy (I.) ręczny, przyjmuje Dyrekcja Mu- 
zeum Przemysłowego i Instytutu Rzem Przem. do 
dnia 20. b. m. ul. Smoleńsk 9. w godz. od 8—2 

— WYROK W PROCESIE O AGITACJĘ 
KOMUNISTYCZNĄ. We wtorek w późnych godzi 
nach wieczornych zapadł wyrok w toczącym się 
przed sadem przysięgłych w Krakowie procesi? 
przeciw dr. Maurycemu Pufelesowi, oskarźonema 
o agitację komunistyczną. Na zasadzie werdyktu 
trybunał zasądził dr. Pufelesa na 6 lat więzienia. 


— Z CODZIENNEJ RUBRYKI. S:henker Jó- 
zęt. kupiec, zam. przy ul. Grodzkiej 48. zgłosił 
do policji, że nieznany sprawca skradł mu z nie- 
zamkniętego biura palto wart. 200 zł. — Ratz 
Wolf, tragarz, zam. przy ul. Kordeckiego 6, zgło- 
sił, że nieznany sprawca skradł mu z wózka ręcz- 
nego przy ul. Sarego pudło z kapeluszami marki 
„Hückl“ wart. 144 zł. — Gola Józef, pom, handl. 
zam. przy ul. Murowanej 8 zgłosił, że n.eznany 
sprawca skradł mu na u. Karmelickiej pozosta- 
wiony chwilowo tez opieki przed restauracją ..Del 
Ponti“ rower wart. TO zi. — Sikora Stanisław. 
zam, w Krakowie przy ul. Salinarnej 4 zgłosił. że 
jego sublokator Józef Szczotka zabrał mu z niezam 
kniętego strychu naczynie stelarskie wart. 15 zł. 
poczem wyjechał do Milówki. 


E- 
KOMUNIKATY. 


— BNEJ-ŚJON DIETLA 107 I p. Sekretarjat 
przyjmuje dodatkowe wpisy ua seminar, um Tnachu 
pod kierownictwem Tow: Szewącha Walkowskie. 
go codz. od godz. 8-—9,30 wiecz. 

— „EMUNAH* (Halicka 4). Dziś gedz. 8 buda 
z referatem. 

— „KFIREJ.-EMUNAK*. Dziś godz. 6.30 buda z 
referatem z historji sjonizmu. 

— „NA SZCZYTACH ŚWIATA*. Wieczór prze- 
Źroczy górskich cz. 1. Objaśnienia wygiesi Bohdan 
Jaxa Małachowski. Pokaz odbędzie sie dziś o go- 
dzinie 19-tej, w sali Inst Geograf. U. J. Grodzka 64 

— „NOWY KODEKS CYWILNY A ŚWIAT 
PRACY“. Referat ra "wyższy temat wygłosi 
kol Dr. E. Federgriir w związku /aw Żyd. Prac 
Umysł. Ple WW, Świętych &, dziś « gcaz.  wiecz. 
Wstęp wolny. 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 16. XI. 1933 


Se. A 


Nowy gabinet rumuńsk 


Bukaresz. 14. 11. PAT. Duca utworzył nowy 
rząd w następującym składzie: prezes rady mini 
strów — Duca, sprawy zagraniczne — Titulescu, 
finanse —- Dinu Bratianu, sprawiedliwość — An- 
tonescu, oświata — dr. Anghelescu, komunikacja 
i roboty publiczne — Franasovici, praca i zdro- 


wie publiczne — Dimitriu. handel i przemysi = 
Tatarescu, obrona narodowa — gen. Lica 
wy wewnętrzne — Inculetz, rolnictwo — Lipa' 
nu. Ministrami bez eki zostali Lapedatu, Nistor : 


gen. Paweł Anghelescu. 


ptg- 


Przed obniżeniem cen nafty, benzyny, 


cukru i 


Warszawa, 14. 11. Prowadzona jest akcja, mają 
ca na celu zniżenie cen całego szeregu. artykułów 
przemysłołwych. Mówi się o zniżee ceny nafty, ben 
zyny. cukru i węgla. Przemysłowcy pcdjęli na te- 
mat zniżki cen rozmowy z Min. Przemysłu i Han- 
dlu. Przemysłowcy naftowi opracowali memorjał, 
w którym podnieśli, iż litr nafty w hurcie kosztu- 
je 49 do 51 groszy, zależy od kosztów transportu 
do danej okolicy kraju, natomiast w handlu deta- 
licznym cena jednego litra wynosi w Warszawie 
60 groszy, a na prowincji, zwłaszcza odległej, do- 
chodzi nawet do 75 groszy. W ten sposób rozpię- 
tość cen między hurtem a detalem dochodzi w nie 
których okolicach kraju do 25 procert. Przemysł 
naftowy rozpisał specjalną ankietę i zbiera mater- 
jały, dotyczące przyczyń tak znacznej różnicy cen 


węgla? 


między hurtem a detalem. Wyniki ankiety przed- 
łożone będą Ministerstwu Przemysłu i Handlu. Me- 
morjał przemysłu naftowego podkreśla. iż zniżką 
cen nafty w hurcie naraziłaby kopalnie i rafinerje 
na straty(?) i wskazuje, że obecnie ubniżka cen 
nafty nastąpić winna przez obniżenie «cen dztalicz. 
nych i uregulowanie handlu detalicznego. Obni- 
żona. ma być cena benzyny. Projektowane je:t. aby 
litr benzyny w handlu detalicznym kosztował 60 
groszy. Do ceny tej doszłaby opłata drogowa w 
wysokości 9 groszy; w ten sposób litr benzyny 
kosztowałby 72 gr. 
Również przedstawiciele przemysłu cukrowni. 
czego rozpoczęli z władzami rozmowy na temat 
projektowanej zniżki ceny cukru. 


Polska bandera na bezpańskim 
statku „Horst Wessel“ 


Warszawa. 14. 11. PAT.- Zarząd linji okrętō- 
wej Gdynia—Ameryka otrzymał za pośredni 
ciwem radja z Gótóborgu telegram od kapitana 
statku „Kościuszko“ Borkowskiego, że state} 
„Horst Wessel“ został zbadany przez inżyniera 
okrętowego „Kościuszki“. Ekspertyza wykazała. 
że „Horst Wesel“ nie tonai, wobec tego statek 
„Kościuszko“ podniósł na niemieckim okręcie 
polską baāderę, przejmując ten statek na rzecz 
towarzystwa. „Kościuszko“ holuje statek „Horst 
Wessel" do portu kopenhaskiego. (Zob. str. 14). 


i Fuzja dwóch sanacyjnych 
pism wileńskich 


(Telefsnemm od nasgego korespondenta) 
Warszawa. 14. 11. (Sin) Jak wiadomo „Kurjer 
Wileński“ i „Słowo Wileńskie* mają zostać połą- 
czone w jedno pismo. Na czele nowego komitetu 
redakcyjnego stanie prof. Ehrenkreutz. Jak donosi 
sanacyjne „Państwo Pracy“, poseł Mackiewicz 

obejmie techniczną redakcję nowego pisma. 


Hitleryzacja Gdańska 
postępuje naprzód 


Gdynia. (ŻAT) Włądze szkolre w. m. Gdańska: 


zarządziły usunięcie ze wszystkich _ bibljotex 
szkolnych dzieł autorów-żydów i socjalistów. 
Charakterystycznem jest, że uezniom gdańskim nie 
wolno też czytać dzieł lbsena. W wyższych od- 
działach „studjuje“ się natomiast bardzo pilnie 
„Mein Kampf“ Adolfa Hitlera. 

Gdynia. (ŻAT) W Gdańsku odbyło się w tych 
dniach zebranie pracowników żydowskich, na 
którem zakomunikowano. że wielu Żydów zosta- 
ło ostatnio wypartych ze swych stanowisk z 
przyczyn natury „rasowej“. Z wielkiego domu 
handlowego ..Sternteld* usunięto dwóch pracow- 
ników-żydów z umotywowaniem, że „Zarówno 
klijentela, jak i personel uważają za niepożądane 
dalsze wykonywanie obowiązków przez członków 
rasy żydowskiej“. Fakty te pozostają w rażące 
sprzeczności z zapewnieniami senatu gdańskiego 
w sprawie równegc traktowania wszystkich mje- 
(szkańców Gdańska hez wzg!ędu na ich rasę Jnt: 
wyznanie. Faktem jest. że proces  hitleryzacn 
Gdańska postęp",e w szybkiem tempie naprzon 
E —— A a 
` 26000 GRACZY HOKEJOWYCH notuje Kanada. 
Nie sinnegc. że jest. mistrzem świata w tej dzie- 
į dzinie sportu. 
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DYDER DLA 
DIĘKNEJ-PANI 


ców, usiłujących pudry o łudząco podob- 
ny ch opakowaniach I nazwach, sprzedawać 


zamiasi oryginalnego pudru 
8 Fieurs Forvii Fade: 


Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Paris 
posiada mapis na denku 


„POUDRE FORVWIL'" 


Polecamy wszechświatowej siawy wody toaletowe 
i perfumy 5 Fleurs Forvil Paris 
oraz inne zapachy 


zo 


Sowiety zbudowały najw.ększy 
samolot świata 


Moskwa. 14. 11. PAT Charkowska fabryka s+ 
molotew wypuściła największy w swiecie samo: 
lot K — VH". konstrukcji inż. Ralinina. samo- 
lor ten poruszany jesi przez 6 motorów. Posiada 

| 64 miejsca sypialne lub 128 siedzących. Pozatem 
| znajd e się w samolocie salon oraz pokład spa- 
cerowy, umieszczone na skrzydłach. 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 16 listopada 1933 _ i Nr. 314 
{eK 1O IISIOPACA a: ir 


WOLNE POSADY NAUKA I WYCHOWANIE ROŻNE SPRZEDAZ 
GRONÓW" || wmj 
CHŁOPCA z łepszeg: RUTYNOWANY KORE ARTYSTYCZNA  srace OKAZYJNIE sypialne, 
domu przyjmę do prax- PETYTOR udzicla lekcy , wnia firanek i kap przyj | jadalnię i zabinet — mo 
tyki sklepowej {sobota zakresu szkół powsze muje zamówienia : sprz dele «uwoczesne, sprze- 
wolna). Zgłoszenia mh, chnych * średnich na bar daje po bardzo niskień da lirma „Meblopol“, — 
dzy godz. 3—1 „Ehak*. | dzo dogodnych warur cenach. Na żądanie wy- | Kraków Rakowicka 8. 
Szczepańska 5.  3421kr | kach. Specjalność: ma- | syła się ajenta z koiek 4241r 
0 — | tematyka, łacina. niemie | cją: Holcerowa. Kraków. 
PANIENKI z francus- | „ję. Zgłoszenia pod „W. | Jasna 8. 1867 | AAAAAAAA 
Beg KC” post ukuję 0.“ do Adm. N. Dzier- 
do dzieci do Rabki. Zgło nika“, 2005 


szenia: Pensjonat „Swit“ 
Rabka. 4339kr | Z ZAKRESU szkół pow- 
szechnych i  średnien 
udziela lekcyj rutyno 
LOKALE wana korepetytorka, — 
słuchaczką IV. roku fi- 
DWUPOKOJOWE miesz | -ozofji. Doskonałe wyn 
kania nadbudowa, Kra ki. — Skromne warunki. 


Maszyny do pisania, 
rachowania, powielacze, naprawia, 
czyści, konserwuje — mechanik specjalista 


Ecwarcdc Absler 


Kraków, św. Gertrudy 12. Telefon 109-05 


MattCreme 


| Klasyczny krem piękności 


ZOO EZ O RE Z R WZ ZY O e a 


T. l kowska 39 wolne. Do- | — Zgłoszenia pod „Lek- | Rada Nadzorcza „Powszechnego: Towarzystwa 

| r | > je L. F.“ do Adm. „Now | budowy tanich domów mieszkalnych i domów ro- 
zorca wskaże. 2i76z | 3e . 3 A Rak: 

a | Dziennika". 2018g | botniczych, Spółduzielni z ogran. odpow. w Kra- 


| Wzorowy krem do masazu ' POKÓJ słoneczny, fron- | _— — 
i oczyszczenia cery towy, ładnie umeblowa- | GAERTWAGEN'A łat 
22 ny, u wdowy, dla panny | wy Samouczek  angiel- H 
z N z lepszego domu do wy- | ski zi. 2'50: Gaertwagen, ć ZW YCZE INE 
kolej pr kmn - kc najęcia. Wiadomość: Mio | Starowiślna 58/17. 2177g 
„ (Śląsk Cieszy )- dowa 20, drzwi nr. 9 mię 


ZAKOPANE ir ga 3 awe | awe sza | WAME Zgromadzenie 


E dko i dob OSZU” 3 : 
MIESZKANIE dla pa- | prefko 1 dobrze, P do sali przy ul. Bocheńskiej 7 na dzien 23 listo 


« ; la dzieci nienki (Żyd.) u samot- | kuje szycia prywatnie. ) 
cj E atole) Fenjioan a s nej lay od 15-g7 listo | Zgłoszenia do Adm. „N. | pada 1933 na godz. 6.30 wiecz. a w braku komple- 


pada — ul. Bocheńska, £ Dziennika* pod „Kraw- | tu na godz. 7.30 wiecz. bez względu na komple! 
m. 19. czyni", 212g | z porządkiem dziennym: .,„Zezwolenie na zaciąg 


nięcie w Banku Gospodarstwa Krajowego poży 
m = e e é 
18-dnicwa wycieczka Nowego Dziennika 
» 


czki konwersyjnej na spłatę krótkoterminowegc 


kredytu budowlanego w kwocie Zł 120.000.“ 
Wstęp mają tylko członkowie osobiście. 
*Wyjazd nastąpi z Krakowa w niedzielę dni 3. Xil. ọ godz. 11.50. Przyjazd do Więdnia o 
godz. 2233. Powrót z Wiednia dnia 21. XII. Wyjazd o godz. 8.30. Przyjazd do Krakowa o 
godz. 16.40, 


Wydawnictwo Nowego Dziennika uzyskało dla uczestników zniżki wstępów do wielu te- 
atrów i koncertów, których program na czaspobyłu przedstawia się niezmiernie bogato. 


kowie zwołuje 


eży 
Komfort. — Ceny kryzysowe BALI ISLER 4 BLANESTEINOWEJ 


Dia Pań najnowsze kapelusze! 
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 
xwxonuie PRACOWNIA MODNIARSKA 


Br. PERLRERGERÓWNY 
Kraków, ul. Sebastjana 32, ofic. li. p. 


Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 
Przeróbki wedle najnowszych żurnali po zł 2°50 


Kurs modnego KROJU SUKIEN 


i okryć damskich 
otwiera się dnia 15 b. m. w szkole zawodowej dla 
dziewcząt żydowskich „Ognisko Pracy“ w Kra- 
kowie, ul. Stolarska 15, I. piętre. Telef. 158-21. — 
Wpisy i informacje w kancelarji szkoły codzien- 
rie z wyjątkiem sobót, od godz. 11—1. Wyłącznie 
dla osób fachowych. 


Koszta uczestnictwa, które obejmują indywi ualny paszport miesięczny wraz z wizami o- 

raz z przejazdem pociągiem specjalnym klasą III tam i z powrotem wynosi Zł 175.— wzglę- 

dnie łącznie z komfortowym hotelem w śró mieściu oraz śniadaniem opłata podatków 

i napiwków przez cały czas pobytu od 3-21 grudnia Zł. 315.—. Przy przejeżdzić klasą 

Hi Zł. 200.— (bez hotelu) względnie Zł. 340.— (z hotelem). Uczestnictwo wraz z przejazdem 

tylko w jedną stronę wynosi Zł. 155.— Dzieci do lat 14 korzysiają z wycieczki bez 

paszportu, do lat 4 bez żadnej opłaty, od lat 4 do 14 za opłatą Zł. 60.—. Zgłoszenia ucze- 

stników zamieszkałych w Województwie Kr kowskim przyjmuje „Nawy Dziennik“ w Kra- 

kowie, ul. Orzeszkowej 7. Tel. 102-79 do 22 bm. 
Wraz ze zgłoszeniem uczestnictwa należy wpacić całą przypadającą sumę oraz przedłożyć 
następujące dokumenty: 

1) Dowód osobisty ze stwierdzonem obywatestwem polskiem lub stary paszport zagra- 
niczny. 

2) Potwierdzenie zamieszkania (karta meldw kowa). 

3) 2 fotografje. 

4) Dokumenty wojskowe dia mężczyzn w wi ku do lat 60, zaś dla oficerów zawodowych, 
w stanie spoczynku lub rezerwy zezwoleni władz wojskowych na wyjazd zagranicę. 

5) i ad właściwego Starostwa na wyst winie paszportu turystycznego przez Woje- 
wództwa. 


Z powodu ograniczonej ilości miejsce decyduje o przyjęciu kolejność zgłoszeń. — 


hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje na świecie 


zapisz sie do 


BIBLIOTEKI 
WSPÓŁCZESNE) 


GiZELI KANFEROWEJ 


KRAKÓW 
SEBASTJANA L. 23 


(RÓG DIEILOWSKIEJ) 


GODZIEŃRIE PRZYNAJMNIEJ ŻYDOWSKIEGO 


FUNDUSZU 
NARODOWEGO 


Abonament miesięczny tylko Zł 1°50 


ERENUMERATA: w Krakowie ina prow. miesięcznie Zł. 6'00, kwartal. Zł. 18'GU 
w Krakowie z odnoszen. do domu s » 620 „  „ 1900 
Na prowincji z przesyiką pocztową = » 660 » p» 1930 
Zagranicą z przesyłką pocztową = „ 10'06 = » 3000 
„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codzienn 


JJ z  >"rF$Ó>F>FÓ= 
OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym iamie — Strona a 

tekście i nadesianem nn 3 łamy no 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ta- 

mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 słow 
CENY w złotych: 1 strona 1'25. — Tekst 1—. Nade słane 0'75. — Za teksitm 
025. — Drobne od sława 020. Dla poszuknjąc ych pracy 0*10 — Gra:ula 
cje 1250. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. ..Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwałd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilheim Berkelbhammer. 
Redaktor odpowiedziainy: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


